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Kto wiosen, że Sejm
nie był Sepszy?

Warszawa, 24 czerwca.

Przed czterema laty byliśmy świad­
kami gwałtowneg-o ataku na Sejm usta­
wodawczy. Na szpaltach pism wszelkie­
go kierunku, na licznych wiecach i zgro­
madzeniach, rozbrzmiewało jedno hasło:

skończyć ze Sejmem! Temu naciskowi
urabianej odpowiednio opinji społeczeń­
stwa uległ Sejm ustawodawczy i zakoń­
czył swój żywot. Dość rychło jednak o-

kazało się, że ówczesny ,,vox populi”
(głos ludu) nie był ,,vox Dei” (głosem Bo­
ga). Sejm ustawodawczy, teroryzow’any
przez opinję ustąpił, nie zakończywszy
szeregu prac, które dla podłożenia fun­
damentu państwowości miały pierwszo­
rzędne znaczenie. Odszedł, robiąc miej­
sce Sejmowi obecnemu. I po czterech
latach powtarza się ta sama historją.
Niema chyba hardziej oplwanej, a w du­
żej części społeczeństwa bardziej zniena­
widzonej instytucji, niż Sejm obecny.
Niema zbrodni, którejby nie kładziono
na karb tego Sejmu, niema łajdactwa,
któregohy nie przypisano posłom. Sejm
zdaniem opinji publicznej ponosi całko­
witą winę za nędzę mas robotniczych,
on jest winien wszelkim niedomaganiom
naszego życia społecznego, I dlatego
precz ze Sejmem! — woła ulica, precz
z trupem! — wykrzykuje prasa i kandy­
daci ną przyszłych prawodawców.

Te napaści na Sejm trwają zresztą
prawie od chwili jego zebrania się. Ci,
którzy Sejm atakują, nie zdają sobie

sprawy z tego, że w ten sposób podko­
pują samą ideę parlamentaryzmu. Za-
mast wskazać po nazwisku tych człon­
ków parlamentu, którzy dopuszczają się
rzekomo nadużyć, którzy rzekomo bo­
gacą się kosztem państwa lub naduży­
waniem mandatu poselskiego, potępia
się wszystkich posłów, wyrządzając wię­
kszości ich największą krzywdę, bo szar­
pie się ich osobistą cześć i podaje w wąt­
pliwość nie tylko ich osobistą uczciwość,
ale również miłość kraju i państwa. To

ryczałtowe potępianie wszystkich wy­
brańców narodu musi przynieść jak naj­
gorsze rezultaty. Każdy następny Sejm
będzie co do swego składu gorszy, bo
uczciwe i zdolne Jednostki wycofają się
z życia politycznego, broniąc swego naj­
,wyższego bogactwa, jakiem jest cześć
ludzka. Nastąpi ten sam objaw, jaki spo­
tykamy obecnie w wojsku i administra­
cji państwowej, że szanujący się wybitni
generałowie i urzędnicy podają się do

dymisji nie mogąc współpracować z

miernotami. I jak dziś niejednokrotnie
stawia się Sejmowi ustawodawczemu

zarzut, że za wcześnie się rozwiązał —

tak samo dzisiejsze gwałtowne żądanie
rozwiązania Sejmu okaże się wynikiem
zręcznej agitacji, a nie jakąś konieczno­
ścią państwową.

Pisano już bardzo wiele o przyczy­
nach niepopularności Sejmu. Wypomi­
nano mu wiele rzeczywistych, czy tylko
urojonych grzechów. Mało jednak było
takich, którzyby wskazali na dwa źródła

niedomagań naszego ciała ustawodaw­
czego. Pierw’szem z tych niedomagań to

ordynacja wyborcza, dzięki której bramy
parlamentu otwarte są dla każdego, kto
ma dobrą gębę i odpowiedni tupet (ra­
czej czelność). Dzięki ordynacji wybor­
czej o najważniejszych sprawach pań­
stwowych rozstrzygają niejednokrotnie
zwyczajni krzykacza wiecowi, a nie lu-
dzio z odpowie dniem przygotow_aniem

pokierować Sejmem. Mimo dostatecz­
nych środków regulaminowych nie u-

miał czy nie chciał p. Rataj uchronić

Sejm przed dzikiemi scenami, jakie nie­
raz wyprawiała lewica. Ileż to razy zda­
rzało się, że mała grupka awanturniczo
usposobionych posłów tamowała obrady
Sejmu, uniemożliwiając przeprowadze­
nie koniecznych uchwał. P. marszałek

Sejmu nigdy nie potrafił wytworzyć w

Sejmie atmosfery wzajemnego zaufania
i , prostego choćby szacunku między po­
słami. Nigdy też ule ,umiał stanąć w

obronie powagi tego Sejmu, któremu od

listopada 1922 r. przewodniczył. Z dziw­
nym spokojem znosił niesłuszne zarzuty,
skierowane przeciw Sejmowi, obojętnym
był wobec oszczerstw, rzucanych w stro­
nę posłów, pozwalał na to, że z trybuny
sejmowej urządzano niejednokrotnie
wycieczki już nie tylko przeciw Sejmowi,
ale również przeciw państwu i narodowi
polskiemu. Jakżeż się dziwić, że przy
politycznem, społecznem, gospodarczem.
Ordynacja wyborcza, oparta, zresztą o

Konstytucję jest zatem istotnem źzódlęm

Prekonizacja biskupa Hlonda

na arcyb. gnieźnieńsko-poznaftskiego
Rzym. 24. 6. (PAT) Na dzisiejszym

konsystcrzu tajnym Ojciec św. prekoni-
zcwał biskupa Hlonda arcybiskupem
metropolitą gnieźnieńsko - poznańskim,
biskupa Jabłrzykowsk’iego arcybiskupem
metropolitą wileńskim, biskupa Łukom-

skiego biskupem łomżyńskim i ks. Li"
siec kiego biskupem śląskim. Następ-

nie w obecności Ojca św. kardynał Bis-
letti nadal prok’uratorom paljusze metro­
politarne dla arcybiskupów Hlonda i Ja-

błrzykowskiego.

(Prekonizacja oznacza uroczyste mia­
nowanie biskupa przez Papieża wobec
zgromadzonych kardynałów. — Uwaga
Redakcji.)

Niemiłosierna krytyka projekfu sanacji Klarnera.
Wczoraj posiedzenie komisji budżeto­

wej miało ciekawy przebieg. Dotychcza­
sowi referenci prowizorjum budżetowego
nie chcieli podjąć się referatu, oświad­
czając, że nie mają kontaktu z rządem
i nie chcą wziąć odpowiedzialności za

ewen,tualne niespodzianki. Wobec tego
przewodniczący poseł Głąbiński prosił
wicemarszałka Daszyńskiego o wyzna­
czenie referenta z urzędu. Wybór p. Da­
szyńskiego padł na posła Kościałkow-
skiego, prezesa Klubu Pracy, jednego z

najbliższych zaufanych Marszałka Pił­
sudskiego. Członek koła żydowskiego,
poseł Wiślicki, skrytykował niemiłosier­
nie program ministra Klarnera, nazywa­
jąc go dalszym ciągiem pomysłów Wła­
dysława Grabskiego. Mówca zastrzegł
się przeciw dalszemu podwyższaniu po­
datków i żądał raczej ich zniżenia. Koło
nie będzie głosować za prowizorjum rzą-

du. Drugi z rzędu mówca, poseł Byrka,
ostro wystąpił przeciw wywodom Klar­
nera i zaznaczył, że w gmachu Minister­
stwa Skarbu siedzi zamiast wielkiego
Grabskiego -- mały Grabski... Stronnic­
two posła Byrki, nie chcąc wywoływać
przesilenia, odda głosy za prowizorjum
mimo jego rozpaczliwych wad i naślado­
wania wzorów smutnej pamięci gospo­
darki Grabskiego. Mniej więcej w tym
samym duchu złożył oświadczenie poseł
Łypacewicz imieniem ,,Wyzwolenia’4. W
czasie przerwy obiadowej postanowiło
kilka stronnictw poprzeć prowizorjum w

chęci uniknięcia dymisji rządu. Poseł
Michalski (Chrz. Nar.) radził rozbudować

podatek dochodowy, a obniżyć obrotowy.
Dalej radził uprzemysłowić przedsiębior­
stwa państwowe, a dla reformy waluty
sprowadzić fachowców zagranicznych i
za ich radą rozszerzyć obieg banknotów.

Wilhelm nazwał Niemców
- bolszewikami.

Szczuje Amerykę na własną ojczyznę.
BerPn, 26. 6. ,,Vossische Ztg." publi­

kuje orędzie ekscesarza Wilhelma do

kapitalistów amerykańskich, w którem
stara się. oświetlić cały ruch za wywła­
szczeniem książąt b. domów panujących
jako ruch bolszewicki (!) zagrażający

własności prywatnej i idący w kierun­
ku wywłaszczenia wogóle wszelkiej wła­
sności prywatnej. ,,Voss. Ztg.” z obu­
rzeniem podkreśla, że orędzie to ma na

celu podkopanie zaufania kapitałów za­
granicznych do republiki niemieckiej.

Kongres Eucharystyczny w Chicago.
Przeszło 200 000 osób przybyło na

pierwsze publiczne zgromadzenie Kon­
gresu Eucharystycznego do stadjonu w

Chicago, podczas gdy tysiące osób nie

mogło się więcej zmieścić do stadjonu.
Usiłowali oni wtargnąć przemocą do
wnętrza. Chór złożony z 60 000 biało-

ubranych dzieci szkolnych odśpiewał
]ME szo

Chicago, 24. 6. (PAT) W trzecim dniu

kongresu eucharystycznego odbyła się

wiecz. procesją z pochodniami, w któ­
rej wzięło udział 200 000 osób. W tym
samym dniu przemawiał przez radjo
hroadcasting biskup Kubina. Czwarty
dzień kongresu poświęcono sprawie zje­
dnoczenia kościołów, poczem odbyła się
procesja z udziałem miljona osób.

Chicago, 24. 6. (PAT) Dziś zakończył
się mszą św. w klasztorze Najśw. Marji
Panny kongres eucharystyczny przy u-

dziale niezliczonych tłumów.

niemocy Sejmu obecnego, a będzie tak
samo przyczyną niedomagań Sejmów
następnych, o ile nie ulegnie zmianie,

Sejm, złożony w znacznej części z dy­
letantów i wiecowników, mógłby mimo
to być pożyteczny, gdyby miał odpowied­
nie kierownictwo. Niestety, pod tym
względem Sejm obecny znajduje się w

bardzo nieszezęśliwem położeniu. Na je­
go czele stoi bowiem człowiek, który w

żadnym kierunku nie dorósł _do swego
tak’ odpowiedzialnego stanowiska, Pars
marszałek Rataj nie umie (nie umiał)
takiem kierownictwie Sejm ,,rozpuścił
się jak dziadowski bat”. Zrozumieć tea

łatwo, dlaczego p. Rataj przełknął obelgi
rzucane na Sejm nietylko przez prasę,
ale nawet, przez tych, którzy w maju
bunt podnieśli. Rola kierownika ,,szujów
i złodziei”, jak p. Piłsudski nazwał Sejm,
nie jest chyba przyjemną, A jednak p,
Rataj do ostatniej chwili nie chciał się;
wyrzec tej roli. Dopiero artykuł, charak­
teryzujący rolę marszałka Sejmu, zamie­
szczony" w dzienniku .krakowskim ,,Gło­
sie Narodu” oraz pewien nacisk stron­
nictw skłonił p. Rataja, że po prawie 4Ś
latach uznał za stosowne stanąć w obro­
nie już nie obecnego Sejmu, ale w obro-
nie poniewieranego parlamentaryzmtU
W liście do prezesa rządu p,. Bartla żali

się p. Rataj, że rząd nie powściąga ata-i
ków na Sejm,

,,które niewątpliwie przekroczyłyij
granice najostrzejszej krytyki pod’
adresem osób i stronnictw i prze-;
rodziły się w brutalne napaści nas

Sejm, jako całość, będący, wszak
instytucją państwową.”

Zrozumiał nareszcie p. Rataj, że jak
każda instytucja państwowa tak i Sejm
ma prawo do obrony nie przed krytyką,
ale przed oszczerstwami. Niestety zrozu­
mienie to przyszło za późno,

Zabrz:eski.
- 4i

Korespóndent nasz zajmuje się wkoń­
cu kwestją stosunku Sejmu do Rataja,
którą już za przesądzoną uważać należy,
więc rozważań jego na ten temat nie po­
dajemy. Jeżeli list jego wogóle zamie­
szczamy, choć na część treści jego się nie

godzimy, to czynimy to w imię obowią­
zku dziennikarskiego, który nakazuje u.­
dzielić głosu także ludziom inne mają­
cych zdanie. Nie możemy żadną miarą
zgodzić się z obroną Sejmu, wypowie­
dzianą powyżej przez naszego stałego i
wielce przez nas cenionego koresponden­
ta, Sejm obecny bowiem robił wszystko,
aby kraj do siebie zniechęcić, a niesły­
chanie mało, aby sobie zjednać poważa­
nie. Już niewydawanie sądom posłów i
ministrów (Kucharski) musiało wzbu­
dzić nieufność, a prawie zupełna obojęt­
ność na nadużycia w administracji pań­
stwow’ej, o czem w prasie ciągle byłó
pełno, nieufność tę musiała spotęgować;?
To jest jedna z głównych — obok wielu!

innych — przyczyn, dla których powaga
Sejmu, a przez to i parlamentaryzmu?1
wogóle podkopana została.

Przyznajemy, że w Sejmie obok ,,szu­
jów”, karjerowiczów i zwyczajnych robi-;
groszów (djety i poboczne interesiki przy
pomocy wpływów poselskich) jest wielu,;
ludzi zacnych i mądrych. Niestety ludzie?
ci nie umieli czy nie mieli odwagi do ta-i
kich wystąpień, któreby były mogły do-:,
brą opinję Sejmu uratować, a rzeczywi­
stych ,,szujów” pod pręgierz postawić.;
Dziś za brak odwagi pokutować muszą-

porówno z winnymi.
JRędakęją,
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Lekkomyślne twierdzenia.

W Polsce tworzy się now’a partja...
przepraszamy, organizacja polityczna.
Nazyw’a, się ona ,,Związkiem Naprawy
Rzeczypospolitej". Inni nazywają ją or-

ganisacją szarych faszystów, która sze­
reguje zwolenników Piłsudskiego _

niezależnie od stronnic,tw lewico’w’ych,
n^ego sjć boczą, ponieważ za­

wiódł ich nadzieje po rokoszu majo­
wym. Do prowodyró.w tej organizacji
politycznej, która zarzeka się, że nie

.jest _partją, w co t,ylko naiwni wierzą,
nale_ży niejaki Zdzisław Lechnicki’
Tenże w wywiadzie, udzielonym ,,No­
w’emu Kurjerowi Polskiemu11, powie­
dział miedzy innemi: Najsurowiej po­
tępiamy seperatyzm poznański. Woje,
wództwo poznańskie ma najmniej po !t-
mu danych.

Ze zdziwieniem czytamy podobne
zdanie, w’ypowiedziane przez człowieka,
który ch(lałby być pow’ażnie traktowa­
ny. Któreż zatem województwo w Pol­
sce (oprócz Pomorza) ma więcej ,,da­
n,ych niż poznańskie? C,zy jego stroną
ujemną, jest słabość żywiołów w’ywroto­
wych? Nam się zdaje, że to jest mo­
ment raczej dodatni niż ujemny.

Ludzie, którzy tak płytkie i lekko­
myślne wydają sądy — bez ich uzasad­
nienia - nie są doprawdy powołani do

,,naprawy Rzeczypospolitej11. Kto głu­
pio myśli, będzie napewno także głupio
działał.

Z innej beczki zażył opinję publicz­
ną mener Związku Ludowo-Narodowego
i były niefortunny minister spra,w za­
granicznych p. Marjan Seyda, Oto w

numerze 268 ,,Kurjera Poznańskiego"
wyj’aża on ubolew’anie, że nie doszło ao

porozumienia pomiędzy Związkiem Lu­
dowo-Narodow’ym a Polskiem Stronnic­
twem Ludowem ,,Piast" (Witosa), nad
czem ,,od początku istnienia drugiego
Sejmu" pracował. Widział bow’iem w

tem połączeniu ,,wielką dla państwa
korzyść w podporządkow’aniu przez
,,Piasta" stanowego interesu chłopskie­
go ogólno-narodow’emu i w zbliżeni.u, ,się
dwóch najw’iększych w Polsce stron­
nictw, opartych na szerokich masach
ludowych”.

Nie chcemy wypowiadać sądu na­
szego o sile ,,Piasta", który wskutek o-

statnicgo przew’rotu mocno w masach

chłopskich stracił na powadze, ale sta­
nowczo zaprzeczyć musimy twierdzeniu
jakoby Związek Ludow’o-Narodowy o-

pierał się na szerokich masach ludo­
wych. Jest on wśród nich bowiem naj­
więcej znienawidzoną partją- i najbliż­
sze wybory pokażą. z całą, pewnością, że
tak jest istotnie. Na to zaś, aby inne
partje lud pod jego sztandary pędziły,
niech Związek L. N, nie liczy.

Poważny polityk, jakim przecież p.
M Seyda chce być, nie powinien tak

śmiałych a płytkich sądów wypowia,­
dać.

Z muchy - słonia...

(Skrzyński nie kupił pałacu
Potockich.)

Warszawa, 25. 6 . (Tel. wł.) W prasie
b}ąkała się wiadomość, że b. minister

spraw zagr., p. Aleksander Skrzyński na­
był pałac hr. Potockich za 300.000 dola­
rów’ gotówką, Powodem zupełnie fałszy­
wej pogłoski było ’wpłacenie przez hra­
biego do Banku Gospoda.rstwa Krajowe­
go, obecnego właściciela pałacu, trzystu
dolarów za zaległe ko,morne.

(Z powodu tej tendencyjnie wymyślo­
nej plotki, w’roga Skrzyńskiemu prasa
odsądziła go od czci i wiary, rzucając w

w stronę’ b. ministra bardzo przykre na­
;wet insynuacje, a nieśmiertelny Nowa-

,czyński napisał nawet długi fejleton,
plując po swojemu w stronę Skrzyńskie­
go i kończąc g-o złośliwym dwuwierszem:
Wczoraj jeszcze hreczkę siałeś, dzisiaj graf ty,
Ani z soli, ani z roli, ale z nafty!

Oto now’a a dosadna ilustracja, do

czego prowadzi partyjne, tym razem pra­
wicowe, rozbestwienie! - Red.)

Wskutek nieporozumienia prezydent
nie przyjął posła Adelmana.

Warszawa, 25. 6. (Teł. wł.) Marszałek
Senatu wystosował pismo do senatora

Adelmana (Ch. D), w którym wyraża u-

holewanie, że senatora nie dopuszczono
dzięki nieporozumieniu do prezydenta
Rzplitej. Sprawca zaiścia będzie z całą
surow’ością ukarany,

Co rano ochwaihh to ps psładnio
obalają!

Warszawa, 24. 6. (PAT) Sejmowa ko­
misja budżetow’a na dzisiejszem rannem

posiedzeniu kontynuowała1 obrady nad

prowizorjum budżetowem na t.rzeci
kw’artał b. r . Komisja wpi ow’adzi!a w

drugiem czytaniu do przedłożenia rzą­
dowego następujące zmiany: Skreślono
sumę 3,249.047 zł, przeznaczoną na zwięk­
szenie kredytów, przewidzianych dla M.
S. Z . W art. 2 uchw’alono z sumy kredy­
tów na w’ydatki państwowe za czas od
1 lipca do 30 Wrześnią br. w w’ysokości
657,843.959 zł, skreślić sumę 57.843,959 zł,
uchwalając w ten sposób prowizorjum
w wysokości 400 miijonów złotych, Art.
3 przedłożenia, normujący sposoby o-

twierania kredytów przez ministra skar­
bu uchw’alono bez zmian. W art. 5 skre­
ślono upoważnienie dla ministra skarbu
do ustanowienia ną cele równowagi bu­
dżetowej nadzwyczajnego czasowego do­
datku w wysokości 10 % do płatnych w

czasie od 1 lipca 1926 r. podatków bez­
pośrednich, podatków pośrednich, opłat
stemplowych, podatków’ od spadków i
darowizn, jakoteż do wpłacanych, wzgl.
przymusowo ściąganych od dnia tego po­
cząwszy zaległości wyżej wymienionych
danin. Następnie odrzucone zostały
wszystkie wnioski. P. P . S., m. in. wnio­
sek o zwiększenie podatku majątkowego
i wniosek o rewizji statutów banków
państwowych.

Na popołudniowem posiedzeniu komi­
sja przyjęła w trzeciem czytaniu projekt
ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bu­
dżetow’ego w brzmieniu, zaproponowa-
nem pęzez rząd, W szczególności przyję­
to w art. l, mów’iący o uzupełnieniu
prowizorjum budżetow’ego do 30. VI . br.
kredyty dla M. Ś. Z. w wysok. 3 249.047 zł,
skreślone na przedpoludniowem posie­
dzeniu. Ponadto ustanowiono wysokość
kredytów w’ wysokości 457 843.959 zł, a

więc tem samem odrzucono wniosek o

zmniejszenie tej kwoty do 400 mil.ionów
zt. Następnie przywrócono w art. 5 upo­
ważnienie dla ministra skarbu do usta-

nowienia w celu utrzymania równowagi
budżetowej w czasie do 31 grudnia br.

(wedle wniosku posła Byrki) dodatku w

wysokości 10 % do podatków bezpośred­
nich i pośrednich, z wyłączeniem (rów­
nież na wniosek p. Byrki) od tegoż do­
datku podatku majątkowego, daniny la-

sowej oraz ceł. Wreszcie uchwalono, iż
dodatku tego nie należy pobierać przy
daninach na cele samorządowe. Wszyst­
kie inne wnioski, jakie postawione były,
w szczególności przez stronnictwo P. !’­
S, odrzucono. Następnie komisja przy­
jęła w trzeciem czytaniu wniesiony przez
rząd projekt ustawy o zaciągnię’ciu po­
życzki państwowej w wysokości 6 miljo-
nów dolarów od spółki akcyjnej dla eks­
ploatacji monopolu zapałczanego w Pol­
sce. W toku dyskusji, jaka się nad tą
sprawą wywiązała, poseł Wyrzykowski
(Wyzw.) w dłuższem przemówieniu uza­
sadniał potrzebę istnienia Sejmu, jako
organu kontroli nad rządem, wykazując
na tym przykładzie, jakie usługi oddała

państwu kontrola Sejmu nad rządem w

sprawie umowy ze spółką eksploatującą
monopol zapałczany. W zw’iązku z tem

Wyzwolenie zapowiedziało zgłoszenie
wniosku o postawienie w stan oskarże­
nia byłego ministra skarbu Władysława
Grabskiego, jako tego, który w imieniu

rądu zawarł szkodliwą dla, państw’a u.­
mowę ze wzmiankow’aną spółką. Szko­
dliwość i skutki umowy tej dla państwa
stwierdziła również Najwyższa Izba Kon­
troli, której sprawozdanie, dotyczące tej
sprawy, poseł Byrka odczytał na kom,isji.
W dalszej dyskusji poseł Rozmarin (kl.
żyd.) zajął również krytyczne stanowi­
sko wobec tej sprawy, żądając nr. in. wy­
płaty odszkodow’ań właścicielom, od któ­
rych spółka dla eksploatacji monopolu
przejęła fabryki.

(Po lakiem posiedzeniu komisji pos.
Wyrzykowski z Wyzwolenia miał czoło

przemawiać za potrzebą utrzymania obe­
cnego Sejmu! — Red.)

Niedziałkowski będzie referował wniosek o rozwiązanie Sejmu.
Warszawa, 24 6. (PAT) Sejmowa ko­

misja konstytucyjna na dzisiejszem po­
siedzeniu dokonała rozdziału referatów.
Referat wniosku o rozwiązanie Sejmu
Sejmu przydzielono pos. Niedziałkow­
skiemu (PPS), referat projektu ustawy

w sprawie zmiany ordynacji wyborczej
otrzymał przewodniczący komisji pos.
Głąbiński (ZLN). W razie niemożności
referowania przez pos. Głąbińskiegó,
sprawcę tę będzie referow’ał pos. Konop­
czyński (ZLN),

Zw. Lud.”Nar. złożył swój projekt zmiany konstytucji.
Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.) Posłowie

Głąbiński oraz Seyda i Zwierzyński zja­
wili się u prfemjera, celem omówienia
konstytucji. Posłowie oświadczyli, że

Zw’ Lud -Nar ma już własny projekt
popierający ustrój parlamentarny na

systemie dwuizbowym. Projekt ten zło­
żono już do łaski marszałkow’skiej

So usz wyborczy żydowsks-ukraińskl?
Warszawa, 25. 6 . (AW) Kluby ukraiń­

ski i żydowski porozumiewają się co do

ewentualnego utworzenia bloku mniej­
szości narodowych przy następnych wy-

l)orach do Sejmu. W tym celu odbyła
się konferencja pomiędzy oboma kluba­
mi. Najgorliwiej popieraną jest ta idea

przez klub posłów żydowskich.

W gabin ecie Briand-Cailiaoi

5 finansistów.
Program naprawy skarbu francuskiego.

Paryż, 24. 6. (PAT). Utworzeniu nowe­
go rządu prasa poranna poświęca wiele

miejsca. ,,Figaro" zwraca, uwagę na to, iż

proponowana przez min. Cailłaus sprawa
naprawy finansowej nie spotkała się w za­
sadzie z zastrzeżeniami. ,,Journal" podkre­
śla ściśle fachowy charakter nowego gabi­
netu- Mówiąc o programie min. CaiHaUx,
obejmującym przedewszystkiem energicz­
ne zmniejszenie wydatków, stabilizację kur­
su franka i uzdrowienie skarbu, ,,Echo de
Paris" donosi, że Gailiaux zbadał dziś wraz

z ambasadorem Berengerem układ wa­
szyngtoński w sprawie długu francuskiego
w Stanach Zjednoczonych, Wedle tegoż
dziennika Caillaux jest przeciwny art. 7 -mu

wspomnianego układu, zezwalającemu Sta­
nom Zjedn, na komercjalizację długu fran­
cuskiego przez wypuszczenie obligacji fran­
cuskich na wszystkich rynkach świata.
Wreszcie Caillaux przeświadczony o ist­
nieniu solidarności Europy w dziedzinie go­
spodarczej, pragnie zbadać wszystkie za­
warte przez Francję układy handlowe w

celu dokonania w nich zmian. Wszystkie

dzienniki stwierdzają, iż nowy rząd spotkał
się na ogół z dobrem przyjęciem, W kołach

parlamentarnych podkreśla się przytem
fakt, iż poza min. Caillaux do gabinetu
wchodzi pięciu znawców spraw finanso­
wych, a mianowicie Pietri. Duboin, Chap-
sal, Nogaro i Dutreil.

Paryż, 24. 6, (PAT). Deputowany demo­
kratycznej lewicy republikańskiej pułk. Pi-
cot przyjął stanowisko podsekretarza sta­
nu w ministerstwie wojny. Min. Lavalle

prócz teki sprawiedliwości zachowa nadal

tekę obszałów wyzwolonych, Wkrótce po
swem ukonstytuowaniu się nowy rząd ze­
brał się na posiedzenie- na którem ustalił

ogólny plan prac. Min, Caillaux wskazał,
iż opracowanie projektów finansowych wy­
magać będzie kilku dni, wobec czego nowy
rząd nie stanie przed izbą przed wtorkiem
Gabinet pragnie, aby izba niezwłocznie u

chwaliła projekty finansowe, dla których
urzeczywistnienia Briand domagać się bę­
dzie ód parlamentu sz,erokich pełnomoc­
nictw.

Rataj czy Głafeitśski?

Warszawa, 25. 6 . (AW) Dzisiejsze wy­
bory na stanowisko marszałka sejmu
zakończą się przypuszczalnie wyborem
dotychczasowego marszałka p. Rataja.
Klub PPS, który początkowo desygno­
wał na to stanowisko posła Daszyńskie­
go obecnie zrezygnował i oświadcza, że
wobec bliskiego rozwiązania sejmu, sta­
nowisko marszałka nie przedstawia dła
klubu szczególnego zainteresowania.

Warszawa, 25. 6. (A,W) Klub ZLN

zrezygnował z postawienia kandydatu­
ry h. ministra Zdziechowskiego na sta­
nowisko marszałka sejmu i postanowił
wysunąć osobę posła Głąbińskiegó
Kandydatura ta oprócz głosów ZLN ’u­
zyskała bv poparcie C. N. Ch. D, i części
Ń.P.R.

Poseł Zamorski składa swój mandat

bo w Sejmie niema pracy,

Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.) Poseł Za­
morski, jeden z przywódców Zw. Lud. -

Nar. postanowił złożyć sw’ój mandat po­
selski i wrócić do zajęć zawodow’ych
profesora gimnazjalnego. Zamiar swój
uzasadnia brakie-m pracy w Sejmie. Za­
morski należał w stronnictw’ie do opo­
zycji, domagał, się już zmian programu
partji i obecnie jest Za współpracą z Pił­
sudskim.

Przedstawiciele urzędników
wojewódzkich u premjera.

Warszawa, 25. 6 (Teł. wł.) Przedsta­
w’iciele wojew’ódzkich związków urzęd­
niczych zjaw’ili.się wczoraj na posłucha­
nie u premjera. Delegacja domagała
się w’yrów’nania krzywd emerytalnych,
stabilizacji, awansów’ i t,, d. Premjer o-

świadczył, że będą przywrócone pobory
grudniowe. Następnie delegacja złoży?
ia hołd Prezydentowi Rzplitej.

Prezydent przyciska socjalistów
do muru.

Warszawa, 25. 6. (Teł. wł.) Jak utrzy­
muje ,.Rzeczpospolita" miał Prezydent
zaprosić posłów socjalistycznych i po­
w’iedzieć im, że w razie ich opozycyjne­
go stanowiska przeciw rządow’emu pro­
jektow’i zmiany konstytucji — uniew’aż­
ni kontrakt, na mocy którego ,,Robot­
nik" drukuje się zadarmo w zagrabio­
nych Napieralskiemu (Godzina Polski)
zakładach graficznych na koszt państw
wa.

Z Litwy.
O poszanowanie mniejszości

narodowych.
Kowno, 2.3 6 (AW) Na piątym zja­

ździe Związku Strzeleckiego Litwy tzw.
szaulisów powitalne przemówienie wy­
głoszone zostało przez premjera Slezeti-
tiusa, dawnego członka Zw. Strzeleckie­
go. W przemów’ieniu swem premjer na­
woływał szaulisów, aby uczyli się nie­
tylko władać bronią, lecz również sza­
nować prawo i bronić konstytucji repu­
bliki tak, aby wszystkie narodow’ości
mogły na I.itwie pracować wspólnie dla
dobra państwowego.

,,Dziennik Kowieński" przemów’ienie
to, przyjęte na zjeździć szaulisów hucz-
nemi oklaskami przytacza z uznaniem
dowodząc, że adres pod którym skiero­
wane było w’ezwanie szanowania kon­
stytucji był zupełnie dobrze wybrany.
Pismo wyraża nadzieję, że słow’o prem­
jera, który niezawsze wykazywał przy­
chylność dla mniejszości narodowych
na Litwie, nie będą jedynie pięknemi
frazesami, lecz realnem w’ytknięciem,
dróg po których pójdzie polityka państ­
wa litewskiego.

Krótki proces ze spiskowcami.
Angora, 24. 6. (PAT) W całym kraju

odbywają się w dalszym ciąg-u demon,­
stracje przeciwko spiskowcom. Areszto­
w’ania osób skompromitowanych trwają
w dalszym ciągu. Dziś rozpoczyna się
proces przeciwko osobom, wmieszanym
w spisek na życie prezydenta-

Walki z wahabitami,
Londyn, 24. 6 . (PAT) W pobliżu Mek­

ki doszło do starcia między grupą piel-
grzymów egipskich, a wahabitami, przy­
czem zostało zabitych małlam? av.
Król Ibn Saud musiał osobiście inter­
wen.iować. by przeszkodzić dalszrm
starciom mięćzy wababnami a pielgrzy­
mami, kti rzy. oświadczyli się za Eg.p-
cjanami.
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Uroczysty jobilosz
wielkiego narody.

Niebawem obchodzić będę, Stany
Zjednoczone Północnej Ameryki jubi­
leusz 150-cioie.cia ogłoszenia sw-ej nie­
podległości, Wielka ta i Ważna dla
w szystkich narodów świata, nie tylko
dla Ameryki, uroczystość przypada
wprawdzie na dzień 4 lipca h, r., ale w

Stanach Zjednoczonych wrę przygoto­
wanie do obchodu na wielką skalę.
Wśród narodów europejskich, sympaty­
zujących z wielką demokracją za ocea­
nem, uwydatnia się także ruch zmierza­
jący do uczczenia ’tego jubileuszu.

Przedewszystkiem atoli czyni naród

polski przygotowania, by godnie ob­
chodzić święto narodowe państwa za­
morskiego, z którem łączą go-węzły tra­
dycyjnej współpracy, walki o wolność
i niepodległość oraz dług wdzięczność;.
Polak nie może pominąć uroczystości
tej bez głębokiego wzruszenia. Przed

oczyma cluszy powstają szlachetne po­
stacie wspólnych bohaterów obydwu
narodów,-Kościuszki i Pułaskiego, któ­
rzy ziścili czynem i ofiarą krwi swej
przelanej za wspólną sprawę znano tak
bardzo i popularne i dziś jeszcze hasło:
,,Za wolność naszą i waszą!14

Inżynier wojskowy i generał, hetman
narodu, szlachetny Tadeusz Kościuszko
zbudował w amerykańskich walkach o

niepodległość słynną twierdzę West
Point nad Hudsonem, która w wałkach
przeciw Anglikom odegrała tak wybit­
ną rolę. Kościuszko jako doświadczony
w bojach i wytrawny żołnierz i wódz,
widząc potrzeby amerykańskich organi-
zacyj wojskowych, założył szkołę woj­
skową, akademję fachową dla kształce­
nia oficerów sztabowych dla armji Sta­
nów Zjednoczonych. W ten sposób je­
den z największych Polaków położył
podwaliny pod dzielną armję amery­
kańską, która w wojnie światowej tak
walne oddała usługi Polsce, roz-bijając
na polach krwawych Francji czarnych
orłów zaborczych.

Niemniej dzielnie i sławnie zapisał
się Kazimierz Pułaski, który dowodził

kajwalerją amerykańską, sformował
później własnym sumptem legjon kon­
nicy, z którym brał udział w niezwykłe
krwawym szturmie na broniony przez
Anglików port Savannah, gdzie zginął
nieśmiertelny ten dla Ameryki jak Pol­
ski Polak śmiercią walecznych ,,za wol­
ność naszą i waszą44.

To są bohaterzy głośni, nazwiska ich

zapisane są złotemi literami do księgi

dziejowej obydwu narodów. A ileż za- I

ginęło tych bezimiennych, o których |
dziś może nikt już nic pamięta, a którzy (
jednak cementowali krwią swą ofiarną
fundamenty wolności i niepodległości
Stanów Zjednoczonych, sam Bóg wic,
który ich nazwiska zanotował nieżni-
szczalnem pismem w księdze przezna­
czeń i dziejów,, ludzkości. Gdyby Ame­
ryka rniała swego nowoczesnego ,,żoł­
nierza nieznanego44 z tych czasów, mógł­
by on hyc i Polakiem jak Ameryka­
ninem.

Fortuna kołem się toczy. Wielki na­
ród amerykański, zasilany coraz to no-

wemi siłami, zewsząd, ugruntował nie-
tyłko swą. niepodległość i wolność i

rozwinął 4 lipca 1776 roku gwiaździstą
banderę Stanów , Zjednoczonych, lecz
zbudował z czasem na fundamencie

tym. potężną demokrację, państwo ol­
brzymie co do sił. swych moralnych i

materjałnych. Państwo to, potężne Sta­
ny Zjednoczo.ne, jest dziś powszechnie
szanowane i podziwiane. ,Zdobywa ono

choćby swym niezrównanym rozwojem
techn,icznym, finansowym i morskim

wyraźną przewagę nad wielu innemi
mocarstwami.

Potęga dolara amerykańskiego dziś
zwłaszcza jest tak wielka, że cała nie­
omal Europa, która wysyłała tam przez
dziesiątki lat swe siły nadliczbowe i
żadne czynów w sym,patyczniejszych
warunkach, dziś stamtąd oczekuje ra­
tunku w strasznym swym kryzysie go­
spodarczym. Raz już w czasie wielkiej
wojny, jak wspomnieliśmy wyżej, Sta­
ny Zjednoczone pomogły Europie, a

przed ewszystkiem Polsce, wysyłając
swych żołnierzy ofiarnych na pola walk
do Francji. I znowu zatrzepotała ban­
dera gwiaździsta obok chorągwi polskiej
i znowu polała się krew wspólnie ,,za
wolność naszą i waszą14. Na froncie

wyrastała ,,błękitna armja44 polska. Z

mgieł krwawych i cierpień wojny świa­
towej poczęły wyrastać kontury Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Wielki prezydent Stanów Zjedno­
czonych, formułując swe 14 wiekopo­
mnych punktów, nie zapomniał o Pol­
sce zjednoczonej i niepodległej z wol­
nym dostępem do morza. W ten sposób
Woodrow Wilson, jeden z największych
i najszlachet,niejszych Amerykaninów’,
odwdzięczył się po niespełna 150-ciu la­
tach jednemu z największych Polaków,
bohaterowi narodowemu Polski, Tade­
uszowi Kościuszce.

Na tem jednak nie przerwała się nić

ścisłej współpracy, pomiędzy Stanami

Zjednoezonemi a zmartwychwstałą Pol­
ską. Amerykańscy Polacy przesyłali o-

fiarnię i grosz i uhranie, m,ąkę i ży­
wność w pierwszej katastrofalnej n.ędzy
gospodarczej przełomowej i powojennej
do Polski.

Żołnierze molscy, zmęczen,i bojem i

znojami marszu, uciekali po odzież i

posiłek, bieliznę i lekarstwo do popular­
nej amerykańskiej bC.ioci Jmci44 na któ­
rej cześć nawet piosenki i marsze po­
pularne żołnierskie komponowano, gra­
no i śpiewano.

Znaną jest rzeczą, że i dziś stosunki

pomiędzy Rzplitą Polską i Stanami
Zjednoezonemi są nadal serdeczne i do­
bre. Nieda-wno jeszcze ternu uzy.skała
Polska powa,żniejszą pożyczkę dolaro­
wą amerykańską jako pomoc w prze­
sileniu gospódarczem ? do walki o kurs

złotego

--- - --------- -- --- --- --- -------- ------ --- -- =.

,,The New York Times" cz,yli jeęjo prawa
ręka żeni się.

Radiogram’ z okrętu ,,President Roo-

seyelt44 donosi, że na tym statku pobrali
się Lincoln Eyre, berliński korespon­
dent ,,The New York Times44 z panną
Diną Grałłą, znakomitą polską artystką
filmową.

Lincoln Eyre i jego młoda małżonka
Gra!ła oświadczyli, że ich ślub jest nie­
jako protestem przeciwko niemieckiemu

towarzystwu produkowania filmów,
które zabrania artystkom wstępować
w związki małżeńskie, łub opuszczać
Niemcy.

Gralla nic sobie z tego nie robi, że u-

traciła przez ten czyn swoje engage­
ment.. ,,Moje zamążpójście nie może ze­
psuć karjery41 — powiada Gralla.

Sławna rodaczka jest pewna, że się
zaangażuje w Hollywood.

W Boiszewp lak z rogu obfitości

sypią się wyroki śmierci.
Komintern postanowił dalej wspierać strajkujących robotników

angielskich.
Lwów, 23, 6. (PAT)- ,,Gazeta Poranna44

w korespondencji z pogranicza sowieckiego
donosi z Witebska, że na tle niezadowole­
nia z nadmiernego obcią.żenia podatkami
wybuchły tam poważne rozruchy chłopskie.
Zbuntowani chłopi zamordowali kilkunastu

urzędników, którzy przybyli w celu ścią­
gania podatków, Wysłano ekspedycję kar­
ną, która stłumiła bunt. Aresztowano 61

chłopów i oddano ich do dyspozycji sądu
wojennego. Czeka ich wszystkich kara

śmierci.

Tenże dziennik donosi dalej z Moskwy,
że na specjalnem posiedzeniu kominternu

postanowiono protest rządu angielskiego
przeciwko finansowemu popieraniu górni­
ków angielskich odrzucić jako ,,próbę mie­
szania się do spraw wewnętrznych sowie­
tów". Akcję pomocy finansowej postano­
wiono prowadzić nadal a nawet wzmocnić

ją, nawołując robotników wszystkich kra­
jów do składania większych ofiar na rzecz

strajkujących. Postanowiono ponadto w

dniach najbliższych przesłać do Anglji ze­
braną ostatnio większą kwotę.

Nowela fantastyczna.

(Ciąg dalszy)
Znajomy księgarz po chwili namysłu

podał mu niewielki tomik:
— Proszę4, oto jest niby powieść pod

tytułem ,,Proces komunistyczny44. Autor

nieznany, ale sądzić można z treści książ­
ki, że zna on dobrze środowiska, pepe-
sowskie i masońskie. W tej chwili nic

bardziej usypiającego na składzie nie

posiadam.
Czytał więc Podlasiak książkę ową

przez długich kilkanaście nocy i szczę­
śliwie nad nią zasypiał. Z treści książki
nie wiele pozostało mu w pamięci; w każ­
dym jednak razie wyrobił sobie o dzia­
łaczach pepesowskich na podstawie tej
książki, może nawet wbrew intencjom
autora, pojęcie nie najlepsze: działacze
ci byli przedstawieni w książce jako lu­
dzie bez skrupułów, przekupni łotrzy,
działaczki jako rozpustnice ostatniego
rzędu, a. wszyscy razem jako osobnicy
plotący wciąż głupstwa bez sensu

i związku.
Podlasiak był więc uprzedzony do

partji, reprezentowanej przez senatora

Brombergerą.. Odpowiedział więc, że za­
angażował się4 już w innym kierunku,
że prowadzone przezeń pertraktacje są
na ukończeniu, że wobec tego choć z ża­
lem musi jednak odrzucić łaskawe pro­
pozycje.

Delegaci żegnali go bardzo zimno,
a Podlasiak, wspominając przeczytaną
ongi książkę, cieszył się, że uniknął za­
sadzki, mogącej oddać jego wynalazek
w niewłaściwie, jak mniemał, ręce, na

szkodę ludzkości.
Wkrótce później odwiedził Podlasiaka

sam poseł Zegnos, prezes tej właściwej

partji politycznej, do której należał

Dojdą.
Zegnos zapronował uczonemu wta­

jemniczenie go (Zegńosa) w szczegóły
wynalazku, w’zamiari zaś obiecywał syne­
kury w zarządach całego szeregu insty­
tucji przemysłowych i handlowych.

Z rozmowy w’ynikało, że Zegnos jest
zaniepokojony sukcesami Dojdy i że rad-

hy sam może uszczknąć nieco z tych
laurów-, jakie Dojdzie przypadły w udzia­
le, Napróżno jednak zwiększał stopn,io­
wo liczbę proponowanych synekur, -

Podlasiak pozostał nieugiętym, tajemni­
cy nie zdradził.

Zegnos wyszedł, trzaskając drzwiami
i wyrażając się niekoniecznie pochlebnie
o rozumie Podlasiaka.

W tym samym mniej w.ię’cej czasie
ukazał się w prasie krótki artykulik,
podpisany prz,ez ,,oficera rezerwy44, opisu­
jący główne zasady wynalazku Podlasia­
ka, zakończony propozycją, by wynala­
zek ten zastosować w armji do przerzu­
cania specja.lnie wielkich pocisków na

odległe punkty, zajęte ,przez nieprzy­
jaciela.

Inne pismo wystąpiło niezwłocznie z

rzekomym wywiadem, w którym inspek­
tor artylerji generał Haller miał się o po­
dobnym pomyśle wyrazić w sposób u-

jemny, gdyż jakoby nic podobnego nie
zna armja francuska.

Wnet też inna gazeta rzuciła insynu­
ację, że spraw-a cała jest -ow’ocem intrygi,
której nici wiodą do Sulejów’ka.

Więcej w’ gazetach piśąć nie można

było dla braku dowodów, więc puszczono
w ruch plotkarzy politycznych, odgrywa­
jących wybitną, role przy urabianiu na­
strojów warszaw’skich.

Przez jaki tydzień rozmowy na fajwo-
kłokach rozpoczynały się w sposób ste­
reotypowy:

— Czy szanowna pani słyszała już o

najnow’szym pomyśle tego Pił-s-udskiego?
Prasa przec,iw’nego obozu nazyw’ała

^^^SdnS_^o_piwwsz^o!

I
Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO44 na mieś.

R3 lipiec niech uczyni to natychmiast w naj-

I
bliższym urzędzie pocztowym lub w jednej

z naszych agentur. - - - - - -

tymczasem Podlasiaka ajentem wstecz-
nictwa i nietyłko zaprzeczała jakiejkol­
wiek wartości jego wynalazkowi, ale po­
daw’ała w wątpliwość Podlasiaka naukę,
moralność, poczytalność i pochodzenie.

Biedny Podlasiak nie rozumiał naw’et,
żc wpadł nagle w sam wir walk i intryg
politycznych. Pisał wyjaśnienia i spro­
stowania, wydał kilka złotych na marki

pocztow’e i nie uzyskał nic, gdyż żadna
z gazet jego sprostow’ań nie umieściła.

Po tygodniu prasa zaprzątnęła się no­
w’ą ploteczką polityczną i sprawa Podla­
siaka poszła w niepamięć; tyle tylko, że

znajomi — bez różnicy ich przekonań po­
litycznych — poczęli traktow ać Podlasia­
ka jakoś z pewną rezerwą.

Więcej już prasa nie pisała nic o wy­
nalazku Podlasiaka; żadna z gazet nie
zainteresowała się istotą w’ynalazku, nie

postarała się o informacje rzeczow’e.
Zresztą nic w tem dziw’nego, skoro Pod­
lasiak nie miał stosunków yv św:ięcie
dziennikarskim i nie potrafił chodzić ko­
ło spraw swoich.

Natomiast wyw-iadow’cy wojskowi nie­
mieccy, rosyjscy i czescy, poczęli krę’cić
się koło Podlasiaka. i nęcić go w najroz­
maitszy sposób; był to jedyny widoczny
skutek niedługo trwałej kampanji pra­
sow’ej.

Nietyłko zresztą szpiedzy państw o-

ściennych nawiedzali Podlasiaka. Stopa
niowo liczba odbieranych przezeń wizyt
zwiększyła się do tego stopnia, że uczony
nic " miał prawie chwilki w’olnej dla

siebie.

Przychodzili więc, za przykładem PoE

skiej Partji Socjalistycznej, delegaci
wszelkich pozostałych stronnictw i ugru­
pow’ań. Wszyscy oni proponowali Podla­
siakow’i bogatą zapłatę za sprzedanie im

wynalazku. Najhojniej bodaj występo­
wali ,,przedstawiciele proletariatu wsi
i miast44. Każda z partji widziała w wy­
nalazku Podlasiaka sposób na demate-
rjaljzację4 sw’ych przeciwników politycz­

nych i albo na zupełne ich unicestwienie
ta drogą, albo conajmniej na wysyłanie
ich na inną półkulę globu ziemskiego
(zwłaszcza na okres w’yborczy).

Przychodziły związki i spiski faszy­
stowskie, monarchistyczne i różne inne.
Niektóre przychodziły w maskach i z bro­
nią łub naw’et w malow’niczych strojach
ku-kluks-klanowskich.

Niektóre z tych związków’ przyznaw’a­
ły się szczerze, żę poza delegatami, -o-bec­
nymi w tej chwili u Podlasiaka, więcej
członków’ jeszcze nie posiadają, ale że
w’krótce będą ich miały zastępy niezli­
czone. Jeden z tych związków obiecywał
Podlasiakowi w najbliższej przyszłości
godność szambelana dworu królew­
skiego.

Przychodzili także na własną rękę
różni działacze polityczni i społeczni,
którzy pragnęli pozyskać w’ynalazek
Podlasiaka dla swoich celów osobistych.
Ci nieraz w sposób bardzo konkretny
pod w-zglę’dem pieniężnym formułowali
swe propozycje.

Ty_lko organy rządow’e nie troszczyły
się o wynalazek.

Natomiast ,,sfery gospodarcze14 do­
wiodły w’yższości inicjatywy prywatnej
nad państwową i spieszyły z bardzo za-

chęcającemi ofertami, proponując naj­
rozmaitsze układy, ;niie żądając nawet

w’yłączności w eksploatacji w’ynalazku.
Bolnicy,’ finansiści, przemysłowcy doj­
rzeli możność przesyłania prz,ez granicę
w’ tę i ową stronę bez cła i krępującej
niepotrzebnie kontroli zboża, walut, czy
tow’arów’. Kupcy i handlowc_y przewidy­
wali szmuglowanie się również i ich sa­
mych przez granicę bez paszportów’ za­
granicznych, co w razie bankructwa czy
sprzeniewierzenia mogło być rzeczą bar-
rzo pociągającą. O tem samem zresztą
marzyli wogóle zwolennicy w’yw’czasów
w krajach obcych.

(Ciąg dals-zy nastąpi)
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Z KRAJU.

Gen, Sikorski koniecznie chce wypo=
cząć. Gen. Sikorski ponownie zwrócił się
do ministra spraw wojskowych z prośbą
o udzielenie mu dwutygodniowego urlopu.

Znowu zbrodniczy zamach na pociąg,
Na linji kolejowej Sokołów — Telaki nie­
znani sprawcy podłożyli w poprzek szyn
podkłady dla spowodowania wykolejenia
się pociągu osobowego, jadącego do Soko­
łowa. Śledztwo w toku,

Łódź skarży Niemcy o odszkodowanie.
Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady miej­
skiej uchwalono wystąpić ze skargą do mię­
dzynarodowego trybunału rozjemczego o

odszkodowanie od Rzeszy niemieckiej na

rzecz miasta w wysokości 62.000 rubli w

złocic. Otóż suma ta została ściągnięta
przez władze okupacyjne niemieckie jako
kontrybucja należna za protest Rady miej­
skiej w roku 1918 przeciwko traktatowi
brzeskiemu, oraz jako kaucja złożona przez
Rade miejską za ściganego przez władze o-

kupacyjne prezesa Rady miejskiej, Magi­
strat wysłał już do Paryża swego adwokata,
który w najbliższych dniach wniesie tę
sscargę na miejscu,

Jak rewolucja - to rewolucja. Minister-
stwo kolei zarządziło wypłacenie uposażę-
nia, względnie zwrot wstrzymanych pobo­
rów za dni 14 i 15 maja br, tym pracowni­
kom, którzy w dniach tych nie pełnili słu­
żby,

Zamordowanie lekarza przez pacjentów
pod Czortkowem, W małej mieścinie Je-

zierzanach, około Czortkowa, w pokoju or-

dynacyjnym lekarza dra Margulesa, doko­
nali małżonkowie Gajewscy (Rusini) na je­
go osobie morderstwa z niewyjaśnionych
dotąd przyczyn, Dr. Margules zajęty był
właśnie badaniem pacjenta, gdy Gajewscy
wtargnęli do pokoju ordynacyjnego mimo

protestów lekarza, śledztwo nie wykazało
jeszcze, w jaki sposób doszło do zastrzele­
nia Margulesa, W każdym razie utrzymuje
się pogłoska, że Gajewski w obecności ,,o­
brażonej" żony rzucił się na dra Margulesa,
poczem po długiem szamotaniu się Gajew­
ska wyjęła rewolwer i zastrzeliła doktora,.
Gajewscy oddali się w ręce policji, a dr,
Margules po 10-minutowych męczarniach
zmarł.

Niesnaski rodzinne powodem samobój­
stwa. Liczni podróżni, zgromadzeni na pe­
ronie stacyjnym w Dąbrowie, byli naoczny­
mi świadkami tragicznego zajścia. Mianowi­
cie, gdy pociąg osobowy ruszył ze stacji, do

pociągu podbiegł nagle jakiś mężczyzna i

kiedy sądzono, iż jest to spóźniony podró­
żny, który w biegu będzie chciał wskoczyć
do wagonu, nagle mężczyzna rzucił się pod
koła ostatniego wagonu. Oczywista wszel­
ki ratunek był bezcelowy, gdyż koła wago­
nu zmiażdżyły kręgosłup. Jak stwierdzono,
samobójcą jest 30-letni Stanisław Rusek,
dozorca kina ,,Kometa". Znaleziono przy
nim kartkę, w której napisał, iż z powodu
ustawicznych niesnasek w domu i dokucza­
nia mu przez rodzinę, odbiera sobie życie,

Świętokradztwo w Ujeździe. W tych
dniach dokonano świętokradztwa w koście­
le katolickim w Ujeździe. Niewykryei dotąd
sprawcy zapomocą wyłamania kraty w ok­
nie zakrystji dostali się do wnętrza, poczem
wyjąwszy z zawias drzwi, prowadzące do

świątyni, skradli kilka kosztownych naczyń
kościelnych w postaci 4 kielichów srebr­
nych wewnątrz pozłacanych, 2 puszki do

przechowywania komunikantów, również
srebrne i pozłacane oraz inne rzeczy na łą­
czną sumę kilku tysięcy złotych. Po doko­
naniu kradzieży złoczyńcy zbiegli tą samą
drogą niezauważeni przez nikogo. Nad ra­
nem pierwszy spostrzegł kradzież kościel­
ny, który natychmiast zawiadomił o niej
proboszcza.

Ws!ad urządzeń amerykańskich, Magi­
strat katowicki postanowił wybudować na

terenach magistrackich w Panewniku szko-

lę-barak, umieszczoną w okolicy lesistej i

w sąsiedztwie pół, w której naukę pobierać
będzie dziatwa chora na płuca, podupadłą
na zdrowiu. W porze letniej barak ten, wy-

posarzony w nowoczesne urządzenia tech­
niczne, użyty będzie na kolonje letnie dla
dzieci podupadłych n.a . zdrowiu, Wybudo­
wanie takiego baraku-szkoły pociągnie za

sobą koszta w wysokości 15,000 złotych.

Wydobycie ropy naftowej w Polscę. Wy­
do_bycie ropy naftowej w Państwie Pol­
skiem w pierwszym kwartale br. wynosiło
200.441 ton, wobec 199.396 w 1925 roku.
189.467 ton w 1924 r., 174.303 w 1923 r.

W tym samym czasie wydobyto gazu ziem­
nego 126.929 tys. mtr. sześć, podczas gdy w

roku 1925 142,169; w r. 1924 - 96.601, 1923
r. — 98.391 tys. mtr, sześć, Wosku ziemne­
go od 1. T. do 31, III, br. wydobyto 164,245,

k!g. w 1925 - 210.785 kg. w 1924 r. 211,660
a w 1923 153,660 kg. Wywóz wosku zagra­
nicę z zapasów i produkcji wynosił w pier-
szym kwartale br. 94.970 kg, w tym samym
czasie 1925 — 110.200. W pierwszym kwar­
tale br. przerobiono ropy naftowej 189.724

tony, wyrobiono produktów naftowych
172.496, z tej ilości przypada na naftę -

57,755, benzynę 22.705, olej gazowy -

31.080, parafinę 9,682, oleje smarowe —

27.728, wezelinę 59, asfalt, koks — 6.012,
świece — 210, smary stałe 527, półprodukty
16.738. Z tego wywieziono zagranicę 91,170
ton. Z wywiezionych zagranicę produktó
naftowych przypada na Austrję niemiecką
11.502, Czechosłowację — 22.874. Gdańsk
32.256, Francję — 4 .371, Niemcy 2,192,
Szwajcarję 8,902, Węgry 1,552, inne kraje
7.427 ton.

Sto tysięcy kilometrów w powietrzu,
Dnia 21 b. m. szósty z rzędu pilot

Polskiej Linji Lotniczej Stanisła,w Płon­
czyński obchodził jubileusz stu tysięcy
kilometrów przebytych w powietrzu.

Olbrzymią tą przestrzeń przelotów o-

siągnął Pilot Płonczyński kierując sa­
molotami Polskiej Linji Lotniczej, prze­
wożąc pasażerów, pocztę i towary.

Wyraźny to dowód, jak bezpieczne
są samoloty komunikacyjne Polskiej
Linji Lotniczej i jak wyrobionymi są pi­
loci tego Towarzystwa!

Sprawy wyznaniowe muszą podlegać
ministerstwu oświaty,

Warszawa, 24. 6. (tel. wł.) Premjera
Bartla odwiedzili wczoraj posłowie: Czer­
niawski (Chrz. Dem.), Łuszczewski (Chrz.
Nar.) i ks. Nowakowski (Z. L, N.) z zapyta­
niem, ile prawdy jest w pogłoskach o prze­
niesieniu departamentu wyznań do Min.

Spraw Wewnętrznych. Premjer oświadczył
że nic nie wie o podobnym projekcie i wy­
słuchał argumentów posłów przeciw tej
koncepcji,

Przemysł włókienniczy się rusza,

Z Łodzi i Żyrardowa nadchodzą wiadomo

sci, że tamtejsze fabryki otrzymały poważne
zamówienia zagraniczne. Konkurencja z

przemysłem zagranicznym stała się możliwa
wskutek niskiego stanu naszej waluty. Zamó­
wienia pierwsze nadeszły z Litwy i Rumunji
po części jako krajów tranzytowych. W dru­
giej połowie sezonu letniego ma się rozpocząć
intensywny eksport do Argentyny.

Zjazd współpracy intelektualnej,
Warszawa, 24, 6, (Teł, wł.) Obradujący

tu zjazd, współpracy intelektualnej pod egi­
dą Ligi Narodów uchwalił utworzenie 5-ciu

stypendjów dla młodych uczonych, pragną­
cych poświęcić się studjom r,ad zagadnie­
niami międzynarodowemu Wyrażono uzna­
nie rządowi polskiem.u za ofiarę 100 ty.się­
cy franków na cele pomocy naukowej, Po­
stanowiono utworzyć przy k"omisjach naro­
dowych krajowe biura, ułatwiające wymia­
nę i zakup materiałów naukowych i wyda­
wać międzynarodowy ,,Przegląd Biblio­
graficzny".

Bitwa z powstańcami
białoruskimi.

Warszawa, 24. 6. (Teł. wł.) Do Kurje­
ra Porannego" donoszą, że naszą straż

pograniczną zaalarmowały strzały kara’
binowe. Ze strony sowieckiej dochodziły
wyraźnie odgłosy toczącej się tam walki.
Jak okazuje śię, była to formalną bitwą,
z oddziałami powstańców białoruskich.

Polscy robotnicy w niemieckiem

rolnictwie,
,,Deutsche Tageszeitung" w artykule za­

tytułowanym ,,Polscy robotnicy w niemieę-
kiem rolnictwie" polemizuje z posłem do

parlamentu LemmoreM, który twierdził, że
ilość robotników Polaków, zatrudnionych
w przemyśle niemieckim jest, obecnie nie­
znaczna w porównaniu z ilością zatrudnio­
nych na roli. Ilość robotników obcokrajow­
ców w rolnictwie gazeta oblicza na 143 ty­
sięcy wobec 121,000 zatrudnionych w prze­
myśle’ biorąc jednak pod uwagę, że w Sa­
ksonii niemą przemysłu legitymującego ro­
botników, ,,Deutsche Tageszeitung" twier­
dzi, iż w przemyśle pracuje conajmniej ty­
lu? polaków, co i w rolnictwie, Wobec bez­
robocia, gazeta uważa za anomalje prace
cudzoziemców w miastach. Rolnictwo
też powinno dążyć i dą,ży do zastąpienia en-

dzoziemców przez krajowców, ale na tem

polu napotyka na wielką niechęć bezrobot­
nych do angażowania się jako robotnicy
wiejscy. Oprócz tego nie można znaleźć

chętnych do pracy przy okopowych, tak że

w niemieckiej części Pomorza w plantac­
jach buraków pracują przeważnie tylko Po­
lacy.

Kredyt dla przemysłu cukrowniczego
polskiego.

Londyn, 23. 6. Przyjechali do Lon­
dynu dyrektorowie Związku cukrowni­
ków poznańskich i warszawskich z p.
Zaglenicznym na czele, w celu podpisa­
nia umowy z bąnkańn angielskiemi na

kredyty przemysłowi cukrowniczemu.
Raport konsula angielskiego w War­

szawie o stanie ekonomicznym Polski
za rok ubiegły podkreśla trudności,

przez które przechodził kraj, na które

złożyły się trzy powody: zawysoki bud­
żet państwowy, przedwczesne wprowa­
dzenie pełnowartościowej waluty, nie­
korzystny bilans handlu zagranicznego.
Podkreśla również, że nadużycia nie­
których banków poderwały silne zaufa­
nie zagranicy,

lo§iiOśsl przeciwko ulgom dla akademików.
Przedmiotem obrad Komisji Oświatowej

w dniu dzisiejszym był projekt ustawy,
zmieniającej art. 112 ustawy z dnia 13 lipca
1920 r, o szkołach akademickich. Propono­
wana zmiana idzie w tym kierunku, iż stu­
denci wszystkich wydziałów, prócz filozo­
ficznych (matem.-przyrodniczych i humani­
stycznych), którzy rozpoczęli studja przed
dniem 15 września 1920 r., oraz ci, którzy
rozpocząwszy studja po tym terminie od­
bywali je według dawnych przepisów, mogą
składać końcowe egzaminy według daw­
nych przepisów, lecz: tylko do 31 grudnia
1926 r. W szczególności nie obowiązują ich
do tego czasu przepisy w sprawie doktora­
tu (art. 95).

Jednakże Rady Wydziałowe są władne
w poszczególnych wypadkach, zasługują­
cych na uwzględnienie przedłużać wymie­
nionym studentom prawo składania egzami­
nów i uzyskiwania doktoratów według daw­
nych przepisów, także pc dniu 31 grudnia
1926 najpóźniej jednak do dnia 31 grudnia
1928 r,

Projektowaną powyżej zmianę Komisja
Oświatowa uchwaliła w 3-im czytaniu prze­
ciwko głosom socjalistów, żydów, Wyzwo­
lenia i mniejszości narodowych. Ustawa ta

jest niezmiernie ważną dla młodzieży, która
brała udział w wojnie i opóźniła przez to

ukończenie studjów. Jakież tedy było zdu­
mienie Komisji Oświatowej, gdy przedsta­
wiciel P. P, S,, poseł Piotrowski w gwałtow­
ny sposób zaprotestował wogóle przeciwko
rozpatrywaniu i uchwaleniu jakichkolwiek
ustaw, a więc i tej, tyczącej młodzieży,
przez obecny Sejm, i komisję, a zwłaszcza

ustawy wniesionej przed rewolucją majo­
wą. Poseł Piotrowski" zapowiedział w imie­
niu swojego Klubu najgwałtowniejszą opo­
zycję przeciw uchwaleniu ustaw, grożąc, że

P, P, S. nie cofnie się przed ta.dnemi środka­
mi, ażeby cel swój osięgnąć. W ten oto spo­
sób P, P, S. chciała pozbawić młodzież aka­
demicką możności ukończenia studjów i to

tę właśnie młodzież, która rzuciwszy mury
szkolne poszła bronić Ojczyzny, wtedy, gdy
żydzi masowo zalali uniwersytety. Ponieważ

oczywiście uchwalona dziś przez komisję u-

stawa zapewnia przypływ polskiej inteli­
gencji do życia publicznego i częściowego
bodaj w ten sposób ograniczenia przewagi
żydowskiej, dlatego też P, P, S. tak zaciekle

przeciwko ustawie wystąpiła. Oto jest tro­
ska P, P, S, o polską młodzież i polską kul­
turę,

Współcześni Zyiąey pusfclntcy w Polsce.
(Ich przepisy i sposób życia).

,,Głos Trybunalski" w Piotrkowie od­
wiedził niedawno franciszkanin, ojciec Jan

Benedykt Majcherczyk, pędzący żywot pu­
stelnika w puszczy Chorzenieckiej pod Zło­
tym Potokiem.

Pobożnv ten zakonnik udzielił pismu
bardzo ciekawych informacji o życiu pu­
stelników wogóle, w szczególności zaś w

Polsce.
Z pośród 105 ekumitów, żyjących na ca­

łym świecie, w Polsce przebywa obecnie 49.
Należą oni wszyscy do zakonu św. Fran­

ciszka, podlegają atoli n}e władzy klasztor­
nej, lecz bezpośrednio swym biskupom.

Reguła obowiązująca pustelników jest
bardzo ostra, Muszą oni mieszkać samot­
nie w lesie, w sporządzonych przez siebie

szała’sach, których nie wolno im bez bar­
dzo ważnego powodu ani zimą ani latem

opuszczać, Żywią się tylko roślinami łęś-
nemi bez używania jakichkolwiek przypraw

kupnych tak dalece, że sól i ocet muszą so­
bie sami z roślin wyrabiać, Sypiają w tru­

mnach, a jedyną pościelą są wióry drewnia­
ne, Nawet tych roślinnych zapasów nie
wolno im gromadzić, lecz z dnia na dzień

muszą je zbierać w lesie.

Drzewa opałowego dostarcza im, na zi­
mę najbliższa parafja w przepisanej a tak

znikomej ilości, że dziennie nie wypada im
nawet po 2—3 kawałki do pieca! Dodać

trzeba, że pustelnikowi nie wolno z lasu
zbierać drzewa na zapas, gdyż według su­
rowej reguły uważane to jest za kradzież.
Niewolno im również chować w pustelni
ani drobiu, ani żadnych zwierząt domowych
nie mówiąc już o tem, że nie wolno im po­
lować na żadną zwierzynę. Reguła zabra­
nia także uprawiania warzyw i jarzyn, jak
kartofle, buraki itd.

Nie wolno im pisać (dyktować listy
wolno), muszą rozpamiętywać tajemnice
wiary, rozczytywać się w świętych księ­
gach, towarzyszyć pielgrzymkom do naj­
bliższego kościoła itd.

Cztery rodzaje miłości.

Podążcie ze mną na chwilę
W miłości i serca sfery,
Mamy jak mówi filozof,
Gatunków miłości cztery.

I oto pierwszy gatunek
Miłości na życia scenie:
On mądry, a ona głupia -

To zowie się uwiedzenie,

Gatunek drugi miłości,
Pierwszego jest przeciwieństwem:
On głupi, a, ona mądrą, --

To się nazywa małżeństwem.

Na trzeciem miejscu niech stanie
Odmiana wcale nie liczna:
On głupi i ona głupia —

To miłość jest platoniczua.

Gatunek czwarty najlepiej
Rozwikła serca zawiłość:
On mądry i ona mądra --

To zowie się wolna, miłość.

Znam jeszcze pięty gatunek
Wielkiej mądrości w nim nawał:

Wykluczyć miłość z programu,
I brać się wzajem na kawał.

Henryk ZbierzchowskŁ

Prawy brzeg Odry ciąży
ku Polsce.

Berlin, 23. 6. (PAT) Komisja gospo­
darcza Reichstagu zajmowała się dziś,
kwestja polskich robotników sezono­
wych, Poseł demokratyczny Lemmer

domagał się w przedłożonym wniosku

ochrony interesów robotników niemiec­
kich i uskarżał się na to, żc polscy ro­
botnicy sezonowi w liczbie 56 000 pozo-
staja i przez zimę w prowincjach wscho­
dnich tak silnio pod względem narodo­
wym zagrożonych. We wniosku swym

poseł Lemmer domaga się, by rzą,d w

drodze ustawy położył kres temu, stano­
wi rzeczy. Wniosek ten został przyjęty.

Maja tek eks-cęsayza Wilhelma,
,,Yorwarts" zamieszcza interesujące dane P

stanie majątkowym yks-cesarza Wilhelma. Ma­
jątek jego w chwili wstąpienia na. ^pń wynosił

1 j pół miljona ma,rek zaś w roku l.ds przekro­
czył 41 miijonów marek, nic licząc olbrzymich
posiadłości ziemskich.

a

Rozwiązanie parlainentu włoskiego.
,,Gonąuisto dełlo Stało" donosi, że według

wszelkiego prawdopodobieństwa, parlament wio­
ski zostanie rozwiązany w ciągu roku bieżącego,
poczem Mussolini zarządzi nowe wybory,
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Wystawa wynalazków.
(Korespondencja własna).

Warszawa, 22 czerwca 1926 r,

Niezmiernie ciekawy dział pracy pol­
skiej ilustruję wystawa wynalazków, Jest
ona cłopiero próbą graficznego wykresu
naszej twórczej myśli na polu techniki, Ja­
ko próba czegoś, co się dopiero z biegiem
czasu rozwinie, wystawa zgromadziła sze­
reg eksponatów, które nie mieszczą się w

ramach wynalazczości. W powodzi rzeczy
drobnych, nikłych, gubią się wynalazki o

nieśłychanem znaczeniu ęywiłizacyjnem,
które w technice i nauce stanowią rewolu­
cję, Tak np, obok maszyny ,,Huragan"
znajduje się ,,wynalazek" w postaci bloku

notesowego, który posiada tę oryginalność,
że jest spojony sprężyną,,, A maszyna

( ,,Huragan1 — to kolos w sensie wynalaz­
ki czym! Wynalazł ją p. Kutaszewicz, dr,,,

teolog). Posiada ona już dziś wielokrotne
zastosowanie praktyczne, jednak z punktu
teoretycznego jej działanie nie zostało cał-

- kowicie wytłumaczone, Coraz to nowe pró­
by praktyczne dają zjawiska, wobec któ­
rych nauka stoi bezradnie,; Na czem polega
ło pierwotne zastosowanie praktyczne?

-y Wynalazca miał na myśli stworzenie no­
wego typu młynu, któryby bez tarcia ziar­
no prze,mieniał w pył roączny. Niszcząc si­
lę spoistości, która tkwi w ziarnku zboża,
wynalazca rozwiązał technicznie ten pro­
blem, że ziarno rozpada się na swe natu­
ralne składniki. Pył mączny, jako fizyczna
cząsteczka, i łupina — oto rezultat zni­
szczenia siły spoistości. Niszczona jest ona

nie przez tarcie, jak dotychczas, Jęcz ruch

wirowy, Nowy typ młyjna stał się faktem.
Ale wynalazca, eksperymentując dalej,
stwierdził, że w ten sam sposób, a więc bez

tarcia, można zmienić kamień w proszek,
Fo zjawisko teorja jeszcze nie wytłumaczy­
ła, Zajmuje się niem prof politechniki Wi-

iuszyński. Objawy fizyczne są następujące.
Kamień, poddany manipulacjom maszyny,
zachowuje przez pewien czas swój natural­
ny kształt _fizyczny, a później następuje sa-

moeksplozja, która jest objawem jakiejś
nowej siły samoniszczącej. Bez objawów
wybuchu bryła kamienna w pewnym mo­
mencie rozpada się na pył, Na tem jednak
nie skończyły się eksperymenty i stoimy
wobec zagadek zaprawdę rewolucyjnych.
Maszyny ,,Huragan" zyskały już sobie na

wystawie amerykańskich zwolenników.

Grupa Dilłona nabyła prawo eksploatacji
tego wynalazku w Stanach Zjednoczonych
za sumę 2,000.000 zł,

’P, Antoni Olekiewicz wystawił swój au,­
tomatyczny tóromierz, Jest to ciekawy
aparat, który każdą niedokładność w szy­
nach kolejowych z zadziwiającą skrzętno-
ścią notuje. Posiada on duże znaczenie dla

kolejnictwa.
Firma ,,Litwin” demonstruje swoje apa­

raty alarmujące. Nowość polega na tem, że

rtęć została użyta do celów zabezpieczenia,
Bardzo dowcipnie pomyślane aparaciki da­
ją dużą rękojmię szybkiego śledzenia zło­
czyńców.

Trudno jest omówić choćby większą
część wystawionych przedmiotów, gdyż
każdy z nich ma dużo ciekawych szcze­
gółów, zagubić je — to omówienie chybi
celu. Nie chcąc się na to narażać, trzeba

stwierdzić, że wystawa taka pawinna
obejść całą Polskę, aby zapoznawała spo­
łeczeństwo z twórczą pracą jednostek, za­
chęcała do pracy, krzepiła upadłych na

duchu, że nie jest tak źle- skoro w pracy
dla przyszłości Polska tak wybitny udział

bierze. Ze statystyki bowiem wypada, że

w Polsce zgłoszono od 1919 do 1925 roku
3411 wynalazków. Większą ilością z państw
europejskich poszczycić się mogą tylko
Niemcy (5713). Inni o wiele są za nami w

tyle. Np, Austrja zgłosiła 1581 wynalaz,­
ków, Francja 1294, Stany Zjednoczone A’­
meryki Północnej 1232, Wielka Brytanja
800, Włochy 250, Hiszpan]a 35,,. Możemy
więc sobie bardziej ufać.

Wbrew pogłoskom, wynalazki prezy­
denta Mościckiego nie są demonstrowane
na wystawie. (W.)

Warszawa, 24. 6. (PAT) Sejmowa ko­
misja oświatowa na podstawie referatu

pos. Smólskiego (PPS) załatwiła na, dzi-

siejszem posiedzeniu poprawki do usta­
w_y o stosunkach służbowych nauczycie­
li. Sprawa została umieszczona na po­
rządku dziennym piątkowego posiedze­
nia Sejmu.

Wynik naszego konkursu
na pracę ,,lak łagodzić przeciwieństwa klasowe"1

Na ogłoszony konkurs, na temat:

,,Jak łagodzić przeciwieństwa klasowe?"
nadesłano 39 prac.

Zdaniem komitetu konkursowego,
żadna z nadesłanych prac nic kwalifi­
kuje się do pierw’szej nagrody, wobec
czego komitet postanowił sumę (600 zł),
przeznaczoną n;a tę nagrodę, podzielić
ńa sześć nagród, po 100 zł każda.

Na posiedzeniu w dniu 20 czerwca,
komitet konkursowy, przyznał nagrody
następującym pracom:

Nagrodę drugą, w kwocie 400 zł —

pracy pod godłem: ,,Mniej słów, a wię­
cej czynów"; autor pracy — p, Stani­
sław Góralczyk (Bydgoszcz);

Nagrodę trzecią w kwocie 300 zł

pracy pod godłem ,,Miłuj bliźniego twe­
go, jak siebie samego"; autor pracy --

p. Leon Formański (Chojnice);
Nagrodę czwartą w kwoci-e 200 zł -

pracy pod godłem: ,,Uczciwość"; autor

pracy — X . Proboszcz Chyliński (Bzowo
Pomorskie, pow. Świecki).

Nagrody po 400 zł na.stępującym pra­
com:

l) pod godłem: ,,Módl się i pracuj";
autor p. Włodzimierz Dobrowolski (Byd­
goszcz);

2) pod godłem: ,,Bezpartyjny"; autor

p, Władysław Szopowski (Bydgoszcz);
3) pod godłem: ,,Przyszłość"; autor

p. Józef Zgierski (Bydgoszcz);
- i) pod godłem: ,,Aldona"; auto)- p,

Wanda. Ambrożek (Poz-nań);
5) pod godłem: ,,Nowina"; autor p,

Zygmunt Zarzycki (Tuchola);
6) pod godłem: ,,Miłość"; autor pan

Antoni Loster (Gniezno).
Poza temjkomitet konkursowy wyró­

żnił jeszcze 10 prac, których a,utorowie
otrzymują wolną prenumeratę ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" na przeciąg 6 mie­
sięcy; autorowie ci są: l) p, Józefa Ry-
chłowśka (Krostkowo, pow, Wyrzyski),
2) p, Anna Krajeżycka (Bydgoszcz),
3) p, Jan Hennes (Bydgoszcz), 4) p, Jan
Mielecki (Bydgoszcz), 5) X. Leon Racz­
kowski (Pawłowo), 6) p. R, Maskę (Ro­
goźno), 7) p. Kazimierz Wiciński (Czyż-
kówko), Ś) p, ,Ignacy Taczkowski (Jaltsi-
ce, pow. Inowrocławski), 9) p. Stanisław
Radtke (Rucewo), 10) p. Roman Fengler
(Trze-meszno).

Komitet konkursowy: Budzyński,
Cyw’iński, Łempicki, Mazgaj, Teską.

Echa rewolty majowej w prokuratorii
wojskowej.

Warszawa, 25. 6 . (Telefonem). Pod!

satyrycznym tytułem: ,,Wielki raid na

prokuratorję wojskową" opowiada
,,Rzeczpospolita", jak to w pamiętnym)
dniu 15 maja podpułk. Lubodzieckiż

(Liebeskind) pragnął zagarnąć władzy
naczelnego prokuratora wojskowego/
ale prze,szkodził mu w tern pułk. Mesna-
rowski (Menkes), który sam ją pochwy-1
cił w dłonie. Nie dając się zbić z tropu’
zaareszto’w’ał Lubodziecki naczelnego
prokuratora gen. Grubera i podpułk.!,’
liajdukowskiego. Wykonawcą zleceniąi
był podp. Orski (Wisenberg), który do­
brał sobie do pomocy por. Meilbluma. ()­
baj odwieźli swoich więźniów na Dziką.

Podpułk. Hajjdukowskiego zwolniono 1

po 30 minutach, a gen. Grubera po;
trzech godzinach, dzięki inicjatywie ge­
nerała korpusowego sądu Krzemińskie­
go (Pryzmana). Przez czas przetrzyma­
nia gen. Grubera na Dzikiej zdołał Lu­
bodziecki przetrząsnąć biurko generała
i zabrać wszystko, co było dla niego
niewygodne.
Pułk. Zapłatyński zostanie skreślony

z listy oficerskiej.
Warszawa, 25. 6. (Teł. wł.) Sąd hono­

rowy sztabu oficerskiego przy D. O . K,
Warszawa rozpatrywał sprawę pułkow­
nika dra Zapłatyńskiego, uwolnionego
przez rząd. Wystąpiono z wnioskiem,
sk;reślenia Zapłatyńskiego z listy ofi­
cerskiej.
Drobne wieści.

Warszawa, 25. 6. (AW) Drugi wicemi­
nister skarbu z czasu urzędowania min,
Zdziechowskiego p. A. Popławski zgło­
sił wczoraj rezygnację ze stanowiska na

ręce ministra skarbu.
-te

Warszawa, 25. 6. (AW) Szefem biura

prasowego prezydjum rady ministrów
zamianowany został p. Grzybowski, któ­
ry objął wczoraj urzędowanie. P . Grzy­
bowski pracował jako redaktor tygod­
nika ,,Głos Prawdy".Tfe-.

-tc . b

Warszawa, 24. 6. (tel. wł.) Stosownie ’do no­
wej organizacji Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych, pierwszy podsekretarz, stanu gen. Kona­
rzewski zajmować się będzie sprawami admi-

nistńacyjnemi i finansowem,i a gen, Bukacki,-
jako drugi podsekretarz, organizacją i wyszko­
leniem wojska.

. List z Anglji.
Londyn, w czerwcu.

Pomnik dla Kitchenera, największego męża
stanu Anglji w XX. stuleciu. — Zamiar -wy­
siania Kitchenera do Rosji dla zorganizowa­
nia jej dziewięciomiljonowej armji. — Listy
bezimienne z pogróżkami, — Odezwa uczci­
wych Rosjan, -- Pacierz poranny i jego bło­

gosławiony w--pływ.
Wi!eka polityczna uroczystość odbędzie

się jutro; — Ks, Wąlji odsłoni pomnik lorda
KHchenera na placu- gwąrdji. królew’skiej.
Na tę uroczystość skonsygnowano nietyłko

U garnizon londyński, ale przybędą dele­
"-,’gacje wszystkich pułków-angielskich, w ce­

remonii weźmie udział cały dwór i obie izby
parlamentu, jąkoteż deputacje wszystkich
pa!rjo tycznych stowarzyszeń angielskich,

Trzeba bo v/iem to mieć na uwadze, że

lord Kitchener by;: największym mężei
stanu Anglji w-;XX-t .ym stuleciu i najwię­
kszym wodzem. Karjera jego zapisuje same

promienne czyny. Toczy się wojna Zulu­
sami, karta się odwraca, książę Lulu, je­
dyny syn Napoleona HI pada w bitwie na

jakiejś zasadce; po-śyłają Kitchenera, Ten w

kilka miesięcy pok.onywa zupełnie Zulusów
i cały zachodnio-południowy brzeg Afryki
p.rzyłącza do posiadłości. angielskich. W

Sudanię wybucha powstanie fełlachów e-

gipskich. Na czele rokoszu staje Mahdi, pro-
. rok, fanatyk, mówca namiętny, magik, ro­
biący cuda prestydygitorskie, a przytem
doskonały wódz. Cały Sudan jest w ogniu,
niebezpieczeństwo grozi, że powstanie roz­
szerzy się na Egipt, Ginie doskonały wódz
Gordon. Posyłają w końcu Kitchenera, On

pokonywa Mahdiego, potem razem z Ro-

bertsem przeprowadza wojnę Bńrską, wre-

zcie otrzymuje polecenie zorganizowania
cudami i Egiptu,

Kiedy \yybuęhła wojna z Niemcami Ki-
chener udał się do Londynu po rozkazy.

Tam przyjęto go bardzo serdecz,nie i po­
chwalono gorąco, całą jego działalność w

Egipcie. Nazajutrz więc wraca z powrotem
do Egiptu, Było to w łipcu 1914 r, Pędzi
pośpiesznym pociągiem do Włoch, żeby
siąść w Brmdśsi na okręt i pojechać do Ale-

xandrji. W tem na jakiejś stacji wręczają
mu depeszę z Dworu królewskiego wzywa-
;ącągo do powrotu, Przesiada się więc do

pociągu idącego na północ i staje przed
królem.

— Dlaczego żeś pan tak uciekł? powiada
król — My pana bardzo potrzebujemy, Mu­
si pan nam stworzyć armję, i to dużą i bitną.
Podpisałem już dziś dekret, mianujący pana
ministrem wojny.

Kitchener dziękuje za zaufanie, jedzie
do ministerjum, dyktuje odezwę, wzywają­
cą młodzież do zapisywania się na ochotni­
k.ów, odezwę gorącą, płomienną, i każę so­
bie podać pióro, żeby ją podpisać. Podają
mu stalówkę, która od długiego leżenia za­
rdzewiała zupełnie. Kitchener macza ją w

atramencie i próbuje podpisać; stalówka
pryska, pęka i rozpryskuje się na kawałki.

— A to dziwne ministerstwo wojny -

powiada. Kitchener, nietyłko wojska nie

mają, ale nawet, dobrego pióra.
Opowiada o tem jen. Schwab, który go

zapytuje, czy przypuszcza, że wojna potrwa
długo?

— Co najmniej pięć lat, — odpowiada
Kitchener.

I odpowiednio do tego przewidywania
rozpoczął formować armję. Zaczął na wiel­
ką skalę. Odrazu tworzył dziesięć armij.
,,Fantasta megaloman" (zarozumialec), po­
częli częłj wygadywać na niego ludzie w;

Londynie. Zrujnuje nas, pomyślcie tylko
dziesięć armij, co to będzie kosztowało". A

jednak okazało s’ię, że to nietyłko nie było
za wiele, ale że więcej kosztowałoby, gdy­
by był rozpoczął od formowania mniejszej
liczby, np, tylko pięć armij, bo następne do­
pełnienie było o wiele kosztowniejsze. Two­
rzył z taką energią i pracowitością, że do
roku 1916 skończył całą swą pracę. Olbrzy­
mia armja angielska była gotowa. Wtedy
powitała myśl wysłania go do Rosji na po­
moc carowi.

Rząd, angeilski ciągle doradzał Mikoła-

h,wl u aby_ pooridalaj rozpiiiitych niedołę­

gów łub zdrajców, których miał na czele

swych wojsk, a mianował nowych wodzów.
Ale te rady były rzucaniem grochu o ścianę.
Mikołaj II musiał słuchać rozkazów żony,
a żona jego słuchała rozkazów chłopa Ras­
putina. Wreszcie więc rząd angielski posta­
nowił wysłać lorda Kitchenera do pomocy
Mikołajowi II, uzyskawszy przedtem od nie­
go solenne przyrzeczenie, że da pełną wła­
dzę Kitchenerowi, Na dworze petersbur­
skim było pełno szpiegów niemieckich. Sam

Rasputin był podobno na żołdzie cesarza

Wilhelma, Dość, że z Petersburga dowie­
dział się rząd berliński, iż Kitchener łada
dzień wyjadzie z Anglji ,i przez Norwegją
przyjedzie do Rosji. Wysłał więc wszystkie
torpedowce, aby pilnowały morza północ­
nego i minami zbombardowały każdy okręt
wojenny angielski jadący do Norweg]i, Tym
sposobem dnia 5 czerwca 1916 torpedowce
niemieckie zatopiły okręt, w którym jechał
Kitchener, I ten największy mąż stanu an­
gielskiego zginął tak straszną śmiercią.

Może napróżno byłoby rozważać dzisiaj
jakie następstwa byłyby tego, gdyby Ki­
tchener dojechał wtedy do Petersburga,
zorganizował i poprowadził do boju tę armję
rosyjską, liczącą podobno w 1916 roku aż

9 milionów żołnierzy pod bronią. Oczywiś­
cie wojna skończyłaby się o jaki rok wcze­
śniej, W Berlinie prawdopodobnie dotąd
stałaby załoga rosyjska, Polska cała zjed­
noczona z Gdańskiem, z całem Pomorzem i
z wschodniemi Prusami, z Litwą, Ukrainą,
Wołyniem i Podolem tworzyłaby autono­
miczną prowincję Rosji, mającą własny
sejm i własny rząd, no i wiele innych rzeczy
byłoby inaczej ułożonych. Ale to pewna, że

Niemcy jak zaszkodziły w sposób szatański

Rosji przez przysłanie w zaplombowanych
wagonach Lenina, Trockiego i całej paczki
żydów komunistów, tak samo wyrządziły
jej jeszcze większą szkodę, że wysadziły w

powietrze okręt z lordem K.itchenerem.

Jedną z plag powojennych są teraz w

Anglji listy z pogróżkami pisane przez mło­
dych łudzi, którzy pokończyli szkoły, mają
jakieś skromne posady, a pragnęliby mieć

większe dochody, Listy są stylizowane bar­
dzo elegancko, pisane ortograficznie, nieraz

językiem literackim i zdradzają, że zbrod­

niarz zna dobrze stosunki tych osób, które

pragnie nastraszyć, Najczęściej grożą, że za­
mordują dziecko chodzące do szkoły, jeżeli
pewna kwota nie zostanie złożona w ozna-

czonem miejscu, Oczywiście listy odsyłane
są natychmiast do policji i przedsiębrane są
środki aby zbrodniarza przychwycić, Do­
tąd jednak nie udało się żadnego z nich u-

jąć, ale w wielu domach ,panuje straszna

trwoga, a matki są formalnie chore,
W niektórych pismach pojawiła się ode­

zwa napisana przez Rosjan a wzywająca za­
rządy Związków zawodowych, aby nie

przyjmowały datków pieniężnych nadsyła­
nych przez rząd Sowietów na cele strajko­
we, albowiem to nie jest prawdą, że robot­
nicy rosyjscy złożyli te kwoty dobrowolnie
dla wspierania strajkujących robotników

angielskich, ale są to kwoty, które rząd So­
wietów gwałtem zmusił ginących z głodu
robotników rosyjskich do złożenia na rzecz

strajkujących w Euroipie dła tego, aby po­
chwalić się przed Europą jak dobrze się po­
wodzi robotnikom rosyjskim, jeżeli składają
ofiary na rzecz cudzoziemców,

Dr. Łytełton, proboszcz jednej z parafji
londyńskich zajmuje się od lat 40 przestrze­
ganiem tego, aby młodzież, która wchodzi z

nim w styczność, odmawiała pacierze po­
ranne. ,,Nie macie pojęcia, jak zbawiennie

oddziaływa na łudzi pacierz ranny - mówi
ten zacny kapłan, C,złowiek, który go z prze
jęciem odmówił, zupełnie inaczej zachowu­
je się przez cały dzień, aniżeli ten, który
pacierza porannego nie odmawia, Ta modli­
twa duszy do Boga, wypowiedziana rano,

wstrzymuje nieraz nawet wieczorem od

złego czynu, Darowałby .m chętnie pacierz’,
wieczorny, zwłaszcza jeżeli ktoś jest już
śpiący; ale od rannego nie zwalniałbym ni-’

kogo", . .

-

.

Prowadzi on statystykę młodzieży szkol­
nej w sprawie pacierza porannego i ze smut-

kem konstatuje, że w Angłji co najwyżej,
80 % dzieci mówi rano pacierz.

Notuje ów kapłan, że pewien uczeń za-,

pytał raz ojca: -,mój tatusiu, kiedy ja będę
tak słuszny jak ty, żeby nie potrzebować
odmawiać pacierza porannego?"

Ociec ten myślał, że dobrze, wychowuje
syna. -



Str, fi,

Oryginalna kradzież.

W Jassach (Rumunja) w jednem z

gimnazjów miejscowych w przeddzień
-klasyfikacji zniknęły nagle katalogi
(klasyfikacyjne klas niższych. Śledztwo
ujawniło sprawce w/osobie pewnego u-

cznia drugiej klasy, który w nocy przez
otwarte okno wśliznął się do sali konfe­
rencyjnej, katalogi zabrał i spalił, po­
nieważ groziła mu ,,dwója". Grono pro­
,fesorskie znalazło sie w niemałym kło­
pocie wobec, utraty katalogów i klasyfi­
kację musiano odroczyć na później.

Z PROWSHCJL
Odpust Przelania Krwi Najświętszej na

Kałwarji w Ujściu,
Tuż nad granica, naszej Ojczyzny, w powiecie

cliodsieskirn leży małe miasteczko Ujście, jedno
z najstarszych miast Ojczyzny naszej.

Miasteczko to, uroczo położone nad łąkami
nadnoteckiemi, będzie w ciągu roku całego zwie­
dzane przez licznych pątników z. dalszych i bliż­
szych okolic. A wszyscy dążą na Kalwarję Ujską,
miejsca, przeznaczonego na to, ażeby tutaj ucz­
cić mękę i śmierć naszego Zbawiciel a.

Najpiękniejszy dzień dła Kałwarji ujskiej, to

dzień Odpust.u , Przelania Krwi Naćśw., który
przypada w tym roku, na 4. lipca, W dniu tym
tysiące wiernych, nietylko z okolicy bliższej dążą
do tego miejsca, św. ażeby patrząc na te stacje
Męki Pańskiej, rozłożone na wzgórzu, umysłem
i sercem uprzytomnić sobie całą drogę męczeń­
ską Chrystusa. Pana.

Oby i w tym roku liczne rzesze wiernych
zgromadziły się w dniu odpustu na Kałwarji w

Ujściu, i oby, biorąc udział w tej wzniosłej u-

roeźystości, modłami swemi uprosić przez Krew
św., przelaną na Krzyżu, Wogosławieńswo dla

siebie, rodzin swoich i całej naszej Ojczyzny.
Komunikacja na dzień ten ba.rdzo udogodniona,
poniewa.ż jeden pociąg osobny, przezn.aczony

dla. pielgrzymek poznańskich, opuszcza Poznali
o 4.30 i przybywa do Ujścia o 8.17, zabiera.jąc
po drodze wiernych na stacjach między Pozna­
niem i Rogoźnem, Pociąg ten, z Ujścia wyjeżdża
o 17,55, do Poznania. Drugi pociąg osobny wy­
jeżdża, z Rogoźna o godz. 6,40, przez Czarnków,
za,bierając na. stacjach poszczególnych wiernych
dążących na, Kalwarję w Ujściu. Pociąg ten wra­
ca z Ujścia o 18,35 do Rogóżna .

Nauczycielskie kursy wakacyjne w Pucku,
Pełna 7-letnia szkoła powszechna wy­

maga od nauczycieli pogłębienia wiedzy o-

raz specjalizacji w pewnych przedmiotach.
’Z powodów oszczędnościowych Min, W. R,
’.i O, P, było zmuszone zmniejszyć lięzbę
wyższych kursów nauczycielskich i złączo­
ną z tętn liczbę płatnych urlopów, Nauczy­
cielstwo mimo to dąży do zdobycia wyższe­
go wykształcenia j dlatego Stów, Chrz. Nar,
Naucz, Szk, Powsz. organizuje szereg kur­
sów wieczorowych i korespondencyjnych,
przygotowując do składania w charakterz,e
eksternów egzaminów przy wyższym pań­
stwowym kursie nauczycielskim, Między in.

jest typ kursu, oparty na samokształceniu
i trzech czterotygodniowych kursach wa­
kacyjnych, W roku bieżącym kurs humani­
styczny poświęcony językowi polskiemu i

historji odbędzie się między 26 lipca a 21

sierpnia w Pucku nad Bałtykiem, Niezależ­
nie od kursu odbywać się będą wolne wy­
kłady w czasie wolnym od zajęć — wy­
cieczki do Gdańska, Oliwy, Wejherowa i

innych nadmorskich miejscowości, Infor­
macji udziela Zarząd Główny Stów, Chrz,
Nar, Naucz. Szk, Powsz, ,Warszawa, Sena­
torska 19,

Z SZUBÓKfeflK.
Z życia towarzystw. Ostatnie zwyczajne zebra­

n,ie towarzystwa Powst, i Woj. odbyło się w ub.
niedzielę pod. przewodnictwem prezesa por. rez .

drh. W,, który jak zawsze, stara się o d,odatni
rozwój towarzyst,wa. Na zebranie stawiło się
przeszło 60 członków,.

Z Bractwa StrzeJeckie?jć. W niedzielę, dnia

;27. bay miejscowi Bracie Strzelcy rozpoczną, strze

,łanie o godność króla kurkowego, co ze wzglę­
du na ostatni stan wyjątkowy poprzednio nie by­
ło możliwem. Zakorzenia strzelania odbędzie się
w niedzielę,

Najlepi.ej u ,na,s, do tego czasu rozwija się to­
warzystwo Harcerzy, pod opieką, nowego opieku­
na, i dzielnego drużynowego. W ostatnim ezą-
sńe druż,yna urządziła dwie dalsze, wycieczki
ipiesze, jednodniową do Rynarzewa. i d(wudniową
’do Wąsosza. Szczególnie w ostatniej drużyna o-

kazała swoją sprawność i karność podczas posto­
?ju i podchodówc W drużynie samej panuje, duch
!braterski, i wzajemnego popierania, się. óby tak

zawsze pozostało.
Niemniej wre praca i w innych towarzystwach

;jak w sokole, który tygodniowo dwa. razy przc-
ijjrowadza ćwicżenia, cielesne W dość znacznym
zastępie. Zasługą t,o jest całego zarządu, który
stara się, by’ sokół stanął na poziomie daw’nej
świetnością

Jak się pracuje w tow. śpiewu ,,Halka’’, o tem

)świadcz,y o-statnio zdobyta nagroda podczas zja...
zjdu w Koronowie. Chór ten, pod kierownictwem
’dyrygenta p. P,, można, zaliczyć do na,jstarszych
Stów, śpiewaczych XXI. okręgu,

Z

Z Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej
PaAstwa.

W sobotę, dnia 42 .czerwca br, odbyło ,y si;ę
w sali posiedzeń Rady Mi:ejskiej w Toruniu

zwyczajne ogólne zebranie Pomorskiej l,igi O-

brony Powietrznej Państwa.
20 kół wyżej wspomnianej ligi reprezentowali

p. Olsz,ewski Tczew, dr. Prądziński Chełmno,
prof. Zieliński Cho,jnice, p. Rylewski Gniew,
p. Dolewych Grudziądz, p. Zakrzewski Kościerzy­
na, p. Kurzątkowski Nowemiąsto, p. Lipski Puck,
Twarczewski ’Sępólno, p. Jackowski Starogard,
p. Kosowski świec!e,.p ..,Rossa Tczew, p. Marcin­
kowski Toruń’, p. Grabowski Tuchola, p. Poko­
rowski Wąbrzeźno, p. Kruszczyński Wejherowo,
p, Głogowski Toruń. Wśród licznych członków

Rady Nadzorczej, i zarządu, znajdowali się pre­
zes Sądu Apelacyjnego p. Ruszczyński, gen.

Hubiszta, gen. Zarzycki, i wielu innych.
O g. 17.20 w krótkich słowach w zast. przez

P. L, O. P. P . p. gen Hubischta zagaił ze-branie,
proponując do prezyd,ium pp. Ruszcz,yńsk’iego
na prezesa, dyr. Junka na wiceprezesa, p. Kru-

czelińskiego na sekretarza.
Zabiera głos p. dr. Monne i w bardzo obszer-

nem sprawozdaniu opisuje działalność zarządu,
która z uznaniem, przyznać należy, była celo­
wa i wszechstronna.

Praca Rady Nadzorczej polegała przodewszy-
,stkiem na -zlikw’idowaniu dotychczasowych i po­
niekąd kosztow’nych imprez, uproszczenie admi­
nistracji, która dotychczas wynosiła 33 proc, cał­
kowitego dochodu a zredukowana obecnie d-o

niecałych 10 proc.
Pan Wąsik w imieniu komisji rewizyjnej skła,

da obszerne sprawozdanie, stwierdzają?]) wzo­
rową, gospo-dar-kę P. L. O, P. P,, przy tej sposo­
bności dowiadujemy -się o następuj’ących cy­
frach, obejmujących czas od 29. 3 ,do 15. 5. 26. r.

w do-chodach 53362.72, ,w rozchodach 23132.42.

Bilans roczny wykazuje w dochodach 94532,83
zł., w rozchodach 4734,57 zł., czysty zysk 89798,20
złotych.

Wniose-k udzielenia ab-solutopjum przyjęto
z uznaniem i uchwalono jednogłośhie bez dysku­
sji. Następnie wybrano Radę Nadzorczą a to:

1) Sylwester Buszczyński. prezes Iz-by Prze­
mysło-wo Handlowej.- .

2) Dr. Zdzisław Dandelski. marszałek Sejmu
Wojewódzkiego.

.3) Gen. dyw. Wł . Hubischta, d-ow. DOK. VIII.

4) Wojciech Pawlak, poseł na Sejm.
5) Ką. dziekan Stanisław Pełka.

6) Ada;m Ruszczyński, prezes Sądu Apełacyjn.
7) Stefan Michałek, ( adwokat.

8) Dr. Otto S:teinborn, senator.

9) Ada,m Szlachtowski, naczelnik Urzędu Ru­
chu ’P, K. P.

10) Jan Szwemin, kurator okręgu Szkolnego
pomorskiego.

)l) Dr. Stanisław Wacho.wiak, wojew, pom,
12) Henryk Żeleński, wićestarosta krajowy

pomorski.
II. Zarząd. .,. . , .

l,) Antoni Antczak, j;i’zew, Rady Miejskiej.
2) łnż. Stefan Borucki, wizytator Kur. Okr.

Szk. Pom. T
3) )p. płk. łan Kierźuń, d.ow. 4. p. Lotu,

4) Tadeusz Kruszęliński, starszy _ref, wojew.
5) Hilary Ewert Krzemieniew’ski, w’icew-oje­

woda pomorski.
6) Wła,dysław Łaba, naczelnik Sądu Iow.

7) Dr. Marceli Łuko-wicz, lekarz.

8) Dr. Mieczysław Monne, adwokat .

9) Andrzej Różański, red. ,,S!owa Pom. ’

10) Inż. Stanisław Szepetys, n,aczelnik r,y.ł,’,
mechan. P, K, P,

11) Ppłk, łan Wolszegier. dow. baonu lotn.

12) Gen. bryg. Dr. Ferdynand Zarzycki, Dow.

4. dyw’. pieeh.
Zastępcy czołnków:

1) Eugenjusz .Baliński, prof. Pań, gimn. m,ęs.
2) Di’, Jan Betlejów ski, lekarz,
3) Marcin Cicśliński, syndyk Izby przem. -hau,
4) Inż. Józef Chrzankowski, prezes Tow. Prze­

my s,to wc ów.
5) Ppłk. August Menczak, zast, dow. 4 . p . lotn.

6) St. Urzęctow-ski, nacz. kas-y skarbo-wej.

III, Komisja Rew/izy-jna. Członkowie:
1) Kaz,imierz Junk. dyrektor oddziału Ban­

ku Polskiego.
2) Michał Bulmering, podprokurator’ przy Są­

dzie Apelacyjnym.
3) Gen. dyw. Leonard Skierski, inspektor

HI, armji.
Zastępcy członków:

1) Józef Wąsik, radca miejski.’
2) Zygmunt Wojdak, właściciel realności.
Ze względów’ oszczędnościow’ych, zgodnie ze

statutem w’ybrano jednego tylko delegata na o-

gólne zgromadzenie P .L, O. P. P. ;w Warszaw’ie,
osobie s-t . referenta Urzędu Wojewódzkiego p.

Kruszełińskiego.
P, Ruszczyński referuje- o- przebiegu utworze­

nia i działalności szkoły mechaników’ lotniczych
w’ Grudziądzu, która przedst,aw’, się następująco:

Program przew’iduje 1J4 roczny kurs przy
liczbie uczni 40 — 50-ciu. Otwarcie szkoły zależy
tylko od zat,w’ierdzenia programu szkolnego, Ko.
sizta uruchomienia szkoły wynosić będą 5 — 8090
zł. miesięcznie. Uchwalono rów’nież zwrócić się
do Dyrekcji Gdańskiej P. K. P. o przelanie kwo.

ty 100.000 zł. zebranych w’śród pracownik iw ko­
lejowych W’yżej wspomnianej Dyrekcji s.a samo,
lot dla wojaka na rzecz P. I,. O. P. P., względnie
szkoły mechaników lotniczych.

Po W’yczerpaniu porządku obrad p. przewo­
dniczący o godz. 20 min. 20 solwuje zebranie.
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Wsfawy wakacyjne w Inowrocławiu I Gdyni.
Z inicjatywy Polskiego Związku Zdrojowisk

i Ką,pielisk Morskich w celu pod’niesienia życia
kulturalnego i artystycz,nego w naszyc]i zdrojo­
wiskach i kąpieliskach morskich urządzone zo­
staną. w czasie bieżącego sezonu letniego wysta­
wy obra-z,ó-w . Na, razie ustalono po dwie wy­
stawy w Inowrocławiu, i Gdyni, a mianowicie w

czasie od 27. czerwca, do 5 lipca otwartą będzie
w Inowrocławiu wystawa zbiorowa krako-wskich

artystów malarzy, na którą z,łożą się prace kra-

kowskich art.ystów wchodzących w skład Tow.:

,,Sztuka", ,,Jednoróg", jak również całego sze­
regu artystów ńiezrzeszonych. Nas-tępnie zaś od
6. do 12. lipca urządzoną, będzie rów’nież w’ Ino­
wrocławiu w’ystawa grafiki polskiej, obejmująca
pra,ce graficzne wszystkich grafików polskich
zarówno krakowskich jak i z innych miast, Po­
dobne w’ystawy ur’ządz,one zostaną w lipcu i sier­
pniu w Gdyni, Pucku i Kartuzach. Definitywne
terminy tych wystaw ustalone zostaną później.

Szybki rozwój porta gdańskiego.
Sztokholm. Znane pismo szwedzkie

,,Svenska Dagbladet" publikuje ciekawy
artykuł o szybkim rozwoju i o rod’ n;o­
wie portu gdańskiego. Artykuł
sio na pewnych wywodach prę?, . ,’u
gdańskiej Rady Portu pu,łkownika de
Łoesa w Stokholmie,

Pułkownik de Loes oświadczył przed­
stawicielom. rządu szwedzkiego i sz,we­
dzkich sfer gospodarczych, że eksport
polski przez Gdańsk od roku stale wzra­
sta. ’Wywóz przybrał n’awet większe
roz;miary aniżeli z początku było można

przypuszczać.
Administracja portu gdańskiego jed­

nakże szybko postarała się o rozbudo­
wę urządzeń portu gdańskiego Prezy­
dent de Loes licz.y się z tem, że w łipcu
już o 100 000 tonn więcej towarów bę­
dzie można wywozić prz-ez Gdańsk.

W dwóch lub trzech miesiąca,ch li­
czy się prezydent. Rady Portu z tern,, że

będzie można miesięcznie przeładowy­
wać w porcie gdańskim 450 000 do pół
ro:iłjona tono. Istnieją, propozycje, by
port gdański rozszerzyć jeszcze o, jeden
łub dwa. dalsze baseny portowe, tak że

zdolność przeładunkowa mogłaby wzro­
snąć na 800.000—1 .000,000 tonn miesięcz­
nie.

Pismo stokhotaskie dodaje od siebie

uwagę, że stosunki handlowe polsko­
szwedzkie przez Gdańsk bardzo są oży­
wione i że Szwecja z Polski przez
Gdańsk może importować nietylko wę­
gle), lecz także cukier i zboże. Z d.ru­

giej strony ruda i kruszce z Szwecji mo­
gą być eksportowane przez Gdańsk do
Polski i Czechosłowacji dla tamtejszego
przemysłu żelaznego, przyczem dogod­
ne polskie frachty kolejowe wyszłyby
na korzyść kupiectwu i przemysłowi
szwedzkiemu. Pozatem powinna być
zorganizowana stała szwedzka linja. pa­
sażerska, któraby pasażerów dwa ra’zy
w tygodniu przewoziła pomiędzy Szwe­
cją i Gdańskiem.

Po rozbudowie Gdyni wejdzie i ten

port, połskj poważnie ’w rachubę. A pre­
zydent Rady Portu w Gdańsku pułkow­
nik de Loes wie dobrze, że Polsce ten

port będzie jeszcze z czasem bardzo po­
trzebny.

Pori gdański nie dorósł do swego zadania.

Pisze to prasa niemiecka.

Prz-ytaczając komunikaty prasy polskiej o ni­
skiej zdolności przeładunkow’ej portu gdańskie­
go i o -ewentualnym’skierowaniu eksportu węgło- .

wegó przez Szczecin, Dańziger Vołksstim.me pi-
śze: ,,Cza,s, by władze tutejsze, a specjalnie
rada po-rtu zajęły ’się re-klamacjami Polski w

prz.eciwnym
’ razie mogłoby t,o spowod.ować nie­

obliczalne szkody. Jest prawdopodobne, że port

gdański nie dorósł do swej roli i ekspediowania
eksportu polskiego ,,Hjnteriantiu1. 20 do- 30 stat­
ków stoi, za,wsze próżnych w oczekiwaniu’ wol­
nego dostępu a polskie ministerstwo kolei zmu­
szone je-st od czasu do czasu z powodu silnego
zatoru w’strzyma.ć dow’óz t-o.warów. j

Z Caserslso.

Zlot Sokolstwa Okręgu II, Dzielnicy Pomor­
skiej. ł znów stał się Czersk świadkiem w o-

słych chwil. Bo oto w dniach 12. i 13. czt a

odbył się tam siódmy z rzędu zlot sokoL- -a
-okręgu II. Przygotowania ze strony przewodnic­
twa w współpracy z miejscowem gniazdo , ,

-

ły rzeczywiście uznania godne, a obyw-atel siwo
czerskie" spodz-iewając się licznego przybyciu
)n-zygotowało Sokolstwu wygodne kwatery i w’y­

,w’iesiło chorągwie-, na powitanie. _ _ ,

Na dworcu przywitał uroczyście członkm

przewodnictw-’a druhów: Sz,czepańskiego, Kali-

szana i Reszkę, oraz zawodników- miejscowy za­
rząd, prez,es druh Zientara, i gospodarz złotu
druh Falkowski, odprowadzając ich z muzyką
do biur-a kw-aterunkowego w lokalu ,,Metropoi -

Tam na miejscu odbyło się posiedze-nie grona
sędziów pod przewodnictwem nacz. okr. drh.

Res-zki. O godz,inie 16 nastąpił wymarsz na

-boisko, gdz,ie rozpoczęły się zawody. Na. pierwszy
punkt przeprowadzały) pięciobój lekkoatletyczny,
w którym brało udział, 36 zawodników’. Pier­
wszą. nagrodę z tegoż odniósł druh Gierszewski
Rytel, li-gą druh Chyrek-Ryteł, Hl-cią druh

Ghyrżon-Chojnice. Następnie- przeprowadzono za­
’wody indyw’idualne, zawody w trójboju dla mło­
dz,ieży, w którym wzięło udz,iał 24 zawodników,
pierwszą nagrodę osiągnął druh Słomiński-Ry -

’tel. Po ukończeniu zawodów’ odprow-a,dzono- za­
wodników do sal,i ,,Metropoi", gdzie otrzymali
bezpłatną kolację. Na godz. 22 .30 z,arządzono
ca,pstrzyk. W ’niedzielę rano- o 5.20 pobudka, wł

czem zeb-rano się prz,ed ,,Metropolem" po cłoir w

ęzeniu się przybyłych rannymi pocią.gami dal­
szych uczestników’, celem wymarszu do kościoła

parafia-lnego na, uroczyste nab-ożeństw’o, które
celebrował ks. pro,boszcz Sprengeł. W południe o

w-pół do pierws-z,ej zebrali się sokoli oraz, goście
w’ sali ,,Metropoi", gdz,ie ogłosił uroczyste o-

twarcie zlot,u prezes okręgowy drh. Szczepański,.
który przywitał przybyłych przedstawicieli
władz i towarzystw, społeczeństw’o i sokolstwo

całego okręgu. Nas-tępnie przemówi,ł jako prezes
gniaz,da czerskieg-o- a zarazem sołtys druh Zięta­
ra. Prz,emówił jeszcze miejscowy ks. proboszcz.
Po południu odby’ł się pochód przez ulice mia­
sta z orkiestrą zakł. popra,wcz,ego z Chojnic na

czele, do którego stanęło 11 gniazd z 350 sokoli­
cami i sokołami. Pochód zakończył s-ię w ogro­
dzie p. Kalinowskiego, gdzie odbyły się ćwiczenia’
w-olne, do których stanęł-o- 180 druhów. Po prze­
prow’adz,eniu ćw’iczeń zaw’odowych w trójboju na

przyrząda,ch i to na drą,żku, poręczach i koniu,
otrzyma,ł pierw-szą nagrodę druh Twa-rdokos, na­
czelnik gnia,zda chojnickiego. Na zakończenie

programu odbyło się ciągnienie liny o dwie piłki
n-o-żne. Pierw-szą otrzymało gniazdo Ryjel, a dru­
gą Chojnice. O godzinie 8. w’ieczorem rozdał
druh prezes Sz,czepański nagrody, zachęcając d-o

w’ytrwałej dalszej pracy nad rozwojem fizycz­
nym.

Stfaro^ard.

Wystawa sofeót ręcznych- Dnia 21. bm. otw-ar­
tą. zo -stała w szkole wydz-iałowej wystawa robót

ręcz,nych i rysunków’ ta,k chłopców jak i dziew’-,
cząt. -Wystaw-a otw-arta jest codziennie aż do

28. bm. włącznie.
Św’ięto pieśni polskiej fila szkół po wszech’

mych tut. powiała odbę-dzie się w niedzielę, dnia
27. bm. Następne święta pieśni ma,ją być urzą­
dzane kolejno w’ Zblewie, Lubichowie i Skór­
czu.

Koncert To-w . Śpiewu św. Cecylii. Tow. śpię-,
wu św. Cecylji wykazuje w ostatnim czasie

wzmo-ż,oną działalność. W niedzielę, 20 bm. urzą­
dziło- tow-. w- sali Strzelnicy koncert w-okałno in-’

struinentałny. Publiczność st,aw’iła się w nikłej
liczbie. Program koncertu óbejmow--ał występy
orkiestry, chóru mieszanego, z towarzys-zeniem
orkie-stry i śpiew solowy, Najlepiej ,w-ypad,ła ,,Trą.
viata" Verdiego. Śpiew ,ró-w-nież zadowolił zebra­
ną publiczność.

Czyst,y zysk przeznaczono na ’cele dobrocznne.

Wypuszczenie na wolność za kaucją. Przed
kilku dniami wypuszcz,ono na wolność z aresztu

śledcz,ego- a,resz,towanego s,wego czasu pod zarzu­
tem dopu,sz,cze-nia się różnych niedozwolonych
ma.nipułacyj waluto-wych, p. Zygmunta Nagór­
skiego po złożeniu kaucji jak słychać w wyso­
kośc.i. 25.090 zł. Ojciec jego został już dawniej
zwolniony z aresztu śledczego.

Nadzwyczajne zebranie Koła Podoficerów od­
było sję w nie-dzie-lę 20. bm. w hotelu poznańskim
przy bardzo licznym udzia-le członków. Zebraniu

prz,ewodniczył prez,es koła p. Węińeri. Po spra­
wozdaniu skarbnika, omawiano obszernie sprawę,
manewrów,- podoficerskich, które się odbędą w

dniach II. i 12 września pod Bydgoszczą. Prze­
wodniczący zachęcał zebranych do wzięęia licz­
nego udziału w manewrąc-h . Na apel zgłosiła się
zara-z pokaźna liczba, ,Pamięć poległych żołnie­

.rzy w- Warsz,aw’ie, uczczono powst-anieuj. Tutej­
sze koło zamierza przystąpić do z-organizowania
kół w okolicznych miejsco-wościach, jak w- Zble­
wie. Pelplinie, Skarszewącii i Czersku. Uchwa­
lono odbyć strzel,ą,nie konkursowe w dniu 4,
lipca br.;

ZSA,3Łf:

Śp. Józefa Bonczeks siostta miło-sierdzia do­
mu. św. Józefa w Pelplinie.

Śp. Józefa z Kowalskich Grynia, ’w Swarzę­
dz,u.

- Bibljoteka Nanez,ycielska P. M. S, Bibljo-
teka Nauczycielska Polskiej Macierzy Szkolnej,
wypo-życza nauczycielstwu szkół powszechnych
podręcz,nikł z zakresu stud.jów dokszta,łcających
i Wyższych. Zapotrz,obo-wa,nia doi-ładnie- sformu­
łowane należy skierować do poradni dla samo-

uków’, dz,iał .na,uczycielski. Warszawa, ul, Kra­
kowskie - Przedmieście 7 m. 4.
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Kronika kościelna.

Wizytacje na Pomorzu.

Najprzew. Ks. Biskup Koadiutor 0-
koniewski wizytować będzie od 30 czer­
wca do 14 lipca dekanat lubawski, a

mianowicie przebywać będzie od 30
czerwca do 3 lipca w Lubawie, 4 lipca
w Grabowie, 5-go w Rożentalu, 6-go w

Kazanicach, 7-go w Złotowie, 8-go w

Sampławie, 9-go w Grodzicznie, 10-go
w Prę,tnicy, 11—12-go w Zwiniarzu, 13
w Rumianie, 14-go w Koszełewach.

Od 17 lipca do 19 sierpnia wizytować
będzie N. Ks. Biskup dekanat mirachow-
ski i przebywać będzie od 17-18-go lip­
ca vz Kościerzynie, 19-go w Grabowie,
21-22-go w Lipuszu, 23-24-go w Stę­
życy, 25-26-go w Sulęczynie, 27-go w

Parchowie, 28-go w Gowidlinie, 29-30
w Sierakowicach, 7-go sierpnia w Linji,
S-9-go w Strzepczu i Łebnie, 10-go w

Sianowie, 11-12-go w Chmielnie, 13-

14-go w Wygodzie (gdzie odbędzie się
Konsekracja Kościoła), 15-go w Brodni­
cy, 16-go w Goręczynie, 17-go w Kiełpi­
nie, 18-19-go w Kartuzach.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 25 czerwca 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Wilhelma.
Jutro w sobotę Jana i Pawia,
Wschód słońca o godzinie 3.40.
Zachód słońca o godzinie SM

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 21 bm. do poniedziałku 28
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia,

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie

od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

Sibijoteka Ludowa, (ul. Jana Kazunięrza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13. i 17-13. nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa

i Czytelnia pism codziennie od ld 13 i od
l?-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.50

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18 .45 .

TEATR MIEJSKI,
Dziś w piątek i jutro w sobotę ,,Panienka

7, okienka", sztuka w 7 obrazach Cz. Kędzierskie­
go. - Jak było do przewidzenia, sztuka ta spotka­
ła się z dużą przychylnością u publiczności, któ­
ra obdarzaa na premjerze wszystkich wyko­
nawców licznemi brawami. Piękne dekoracje,
śpiew p. Dziedzickiego, oraz malownicze kost­
jumy dopełniły całości, przeistacz.ając scenę na­
szą w szereg ma.lowniczych obrazów historycz­
nych.

W niedzielę, dn. 27 bm. ,,Hiszpańska mucha",
znakomita farsa w 3 aktach, Arnolda i Bac,ha,

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w piątek ,,Proboszcz wśród bogaczy".
(Ceny od 25. gr. do 1.23 zł.)

— Czytelnia dła kobiet w Bydgoszczy urzą­
dza w sobotę, 26 bm. motorówką ,,Goplanką"
wycieczkę towarzyską, Odjazd z Rybiego Ryn­
ku, zbiórka o godz. 15.30. Bilety otrzymać mo­
żna u. p. inż. Tomczyckiej, ul. 20-go stycznia 5,
wpiątek,dnia25bm.odgodz.3do7iwsobotę
od9do10rano

W razie niepogody wycieczkę odkłada się aż

do dalszego ogłoszenia.
- Zlot Sokołów, który odbędzie się w nie­

dzielę, zapowiada się świetnie. Rano o 7-mej
odbędą się próby. O godz, 10.80 ruszy pochód,
który posuwać się będzie przez następują,ce ulice;
Jackowskiego, Garbary, Kr.ólowej Jadwigi, Śnia­
deckich, Gdańską, Jagiellońską, Bernardyńską,
)złożenie wieńca na grobie Nieznanego Powstań­
ca), Zbożowy Rynek, Długa., We’niany Rynek,
Poznańska, Plac Poznański, Kordeckiego do ko­
ścioła św. Trójcy na Mszę św.

Po południu o godz 16-tej nastąpią popisy
gimnastyczne na boisku u Patzera. Rozpoczną
gją one defiladą drużyn ćwiczących, poczem
nastąpią ćwiczenia szarfami, młodzieży żeńskiej
i piramidki młodzieży męskiej, dalej ćwiczenia

wywijadłero sokolic, wolne ćwiczenia sokołów.

Następnie odbędą się biegi sztafetowe. Dalszy
punkt programu zajmą gry i zabawy, przepiękne
reje kolarzy i efektowne ćwiczenia na wysokim
drążku i poręczach a na zakończenie dr, żeńskie
i męskie całego Okręgu wystąpią, z ćwiczeniami

wspólnemi.

Ogólne zebranie
członków Chrz. Zjedn. Zawodowego

dziś, w piątek, dnia 25. bm. o godz. 4-tej
w ,,Ognisku°, ul. Jagiellońska 71. O liczny udział uprasza się,

tfl Zlof Sokołów okręgu bydgoskiego.
Dtiia 27 czerwca odbędzie się u Patzera

zlot Sokołów. Dzień ten winien być nie­
tylko świętem sokołem,, łecz uroczystą ma­
nifestacją ogółu społeczeństwa polskiego na

tutejszych rubieżach Rzeczypospolitej. So­
kół był pierwszą organizacją narodową,
która,podejmując wzniosłe hasła i patrjo-
tyczny czyn bohaterów z 1863 roku,
wszczepiała te ideje w serca wszystkich
warstw społeczeństwa polskiego, wyrabia­
jąc w nich tężyznę fizyczną, hart ducha i

czujność d!a chwili, która stanie się odpo­
wiednią do zrealizowania najszczytniej­
szych pragnień i dążeń narodu polskiego,

W chwili zatem, gdy Sokolstwo bydgo­
skie ma złożyć obrachunek ze swej rocznej
działalności, niech polskie społeczeństwo

przes tłumny udział w zlocie stwierdzi, że
nie obojętną mu jest idea sokoła,

Polacy! W tej wolnej Polsce, której ła­
ska Boga pozwoliła nam dożyć, musimy
Polskę zrobić mocną i zdrową, musimy dać

Jej żywy wał naszych piersi i ramion. —

W zdrowem ciele zdrowy duch niech bę­
dzie hasłem każdego Polaka.

Pod tym hasłem zwracamy się tedy z

gorącym apelem i prośbą do władz cywil­
nych x wojskowych, organizacji wychowania
fiżycznego, towarzystw i zrzeszeń narodo­
wych, oraz wszystkich rodaków, którym
nie są obce hasła sokole, aby w tem święcie
zechciały wziąć udział.

Czołem!

Zarząd Okręgu V Związku Sokołów,

Echa skandalu teatralnego.
Policja nie występowała brutalnie

przeciw bezdomnym artystom.
Wbrew naszym bezpośrednim infor­

macjom dowiadujemy się, że w znanym
za ta-rgu bezdomnych artystów z władza­
mi, policja prawie że nie brała udziału,
a tem samem nie mogła wobec artystów
,,brutalnie11 występować.

O zajściu calem powiadomiony zo­
stał obecny w teatrze na przedstawieniu
komisarz policji Fąferek. Na prośbę
dyr. Kosińskiego udał się on do kance­
larji teatralnej, gdzie oświadczył, że nie
widzi powodu do interwencji wobec spo­
kojnego zachowywania się artystów,
wezwanego zaś ,,na pomoc" posterunko­
wego odesłał z powrotem, nio pozwala­
jąc mu interweniować.

W międzyczasie p. I-’a]eiowski zgło­
sił gotowość udzielenia zrozpaczonym
artystom gościny w hotelu pod Orłem,
zaczerń całe zajście zostało zlikwidowa­
ne.

Jak daleko kom. Fąferek trzymał się
od całego zajścia, najlepszym dowodem,
że niezna ani nazwisk artystów, którzy
okupacje garderób przeprowadzili. O -

graniczył się natomiast do udzielenia

instrukcji dyżurnemu posterunkowemu
na wypadek, gdyby w tej sprawie do

gorszących zajść przyjść miało.

— Z Inspekcji Dróg Wodnych. Celem umoż­
liwienia sprzętu siana na łąkach nadnoteckich
w okolicy Rynarzewa j nad gónaonoteckim ka­
nałem za,sila/ącym. będzie stan wody w kanale

pomiędzy Dębinkicm a Łochowem w czasie od

26-go czerwca do 3 lipca włącznie zńacznie obni­
żony. Wobec tego żegluga nie będzie się mogła
na tym odcinku w określonym czasie odbywać.

— Z prywatnego gimnizjum żeńskiego infor­
mują nas, że wpisy do klas gimnazjalnych oraz

do szkoły przygotowawczej przyjmuje się je­
szcze do poniedziałku, 28 bm. włącznie, w któ­
rym to dniu składać można egzaminy od 10 ra­
no począwszy.

W dniu dzisiejszym wyjechało na kolonje
letnie drużyna harcerska im. Marji Konopnickiej
w liczbie 22 uczennic gimn. prywatnego, Po
nabożeństwie u Fary udała się drużyna pod opie­
ką p. Stefanów’iczówny na dworzec, skąd, żegna­
na przez grono nauczycielek i rodziców, odjecha­
’ć. do Owidza na Pomorzu, majątku pp. Hą-
ciów, którzy, dzięki staraniom p. Jaworowi-

czówny, przewdniczącej Koła Przyjaciół Har­
cerstw’a, ofiarowali pobyt letni naszej drużynie.

— Sprostowanie. W wczorajszem ogłoszeniu
Magistratu o uregulowaniu cen przetworów zbóż

chlebowych itd. z dnia 18 czerwca br. zakradł

się błąd. Mianowicie cena za funt mąki żytniej
60% detalicznie wynosi do 0,28,5 zł., a nie 0,25,
co niniejszem prostujemy.

- Zabawa. W sobotę, 26 hm. w ,,Starej
Bydgoszczy" przy Rybim Rynku odbędzie się
zabawa końcowa tegorocznych absolwentów

Miejskiej Szkoły Handlowej. Wstęp za zaprosze­
niami. Koło Absolwentów za okazaniem legi­
tymacji członkowskiej- Początek o godz. 8 w}e,
czorem-

- pefejęfeswanie. Na wycieczkę dła biednej
dziatwy szkolnej ofiarowali: Tow. Powstańców
i W’ojaków Wilc?ak - Okolę 15 zł., właściciel
piekarni ,,Samopomoc" p. M. Kadow 20 zł. oraz

100 śliniaczków. Hojnym ofiarodawcom imie­
niem biednej dziatwy składam serdeczne ,,Bóg
zapłać". J. Kałas, rektor.

- Ujęcie świętokradcy. Od dłuższego czasu

ze starego cmentarza z zaniedbanych grobów
kradziono w niewyjaśniony sposób płyty marmu.

rowc. Zawiadomiona policja śledcza wszczęła
energiczne śledztwo i w rezultacie uję’a 25-let-

niego Piotra Kujawę, zam. przy ul. Grunwaldz­
kiej 115 za dokonane kradzieże nagrobków. Ku­
jawa znał .się trochę na kamieniarstwie, kra­
dzione płyty odnawiał i następnie sprzedawał.

— Zgubiony talon do wypłaty zapomogi z,
Funduszu Bezrobocia, Bezrobotny Marcin Krze-
kotowski zgubił dnia 18 bm. talon do wypłaty
zapomogi z Funduszu Bezrobocia Nr. 5/536140,
opiewają.cy na 8 złotych 19 groszy.

— Statystyka Pracy. (Nakładem Głównego
Urzędu Statystycznego.) Ukazał się zeszyt 5-ty
Statystyki Pracy o treści następującej: Stan

gospodarczy Polski. Rynek Pracy. (Między in­
nemi: zatrudnienie na robotach publicznych w

górnisctwie, hutnictwie i przemyśle. Zakłady
czynne i nieczynne w poszczególnych okresach.)
Bezrobocie i państwowe pośrednictwo pracy. —

Płace i zarobki. (Przemysł naftowy. Gazownie.

Transport i komunikacja. Płace zagranicą.) S(raj
ki i lokauty. Pozatem treść zeszytu ilustrują, wy­
kresy graficzne,

— Aresztowano wczoraj 2 włóczęgów, 4 zło­
dziei, 3 kobiety za przekroczenie przepisów po-
licyjno-obyczajowych i 8 pijaków.

— Pogrzeb śp. Antoniego Modrakowskiego,
cz’ctnka Tow. Rebotnśów ze Szwederowa odbę­
dzie się w sobotę, 26 bm. o godz. 4.45 z domu

żałoby, ul. Lenartowicza 4.
- W koncesjonowanein Seminarium nauczy­

cielskiem żeńskiem T. N . S, W. odbę.dzie się
egzamin wstępny na kurs I w sobotę, 26 bm.,
na kurs II w poniedziałek, 28 bm. (Szkoła wy­
działowa żeńska Konarskiego l). Dalsze zgło­
szenia i wpisy po wakacjach z końcem sierpnia
b. r. Kierownik: prof. Stryszow.ski.

— Tow. Młodych Polek ,,Zorza" przypomina
swoim druhnom, że zjazd w Koronowie odbędzie
się w niedzielę, 27 bm. Zbiórka o 7 rano przy
salce parafjalnej. Bilety w cenie 1.30 zl. można

zamówić u drh. Kończewsliiej, ul. Ślusarska 0
do soboty godz. 3 -ciej. Tow. wraca o godz. 10
wieczorem. O. liczny udzia członkiń prosi

Zarząd.

PROGRAM W KINACH.
- Kino ,,Nowości". Bioto i róża., męty ludz­

kie i czysta dusza uczciwej żony i matki zawsze

nęcą amatorów kinoteatru, a w!aśnie w ,,Księż­
niczce z szynkowni" nader uroczo ujęto w. miłe
i tęskne obrazy te kontrasty Bohaterkę odgry­
wa wspaniale pełna wdzięku i urody Norma

Talmagde w obydwu rolach: żony i stęsknionej
za synem matki — znakomita. Rozczulająca jest
scena, kiedy cierpienia, czystej duszy zaczynają
się kończyć, kiedy już włos niegdyś uroczej
damy srebrzyć się poczyna. ,,Księżniczkę z szyn-
kowni poprzedza bardzo pogodna krótka kome­
dyjka.

- Książę Borys. Do rzędu pjerwszorzędnycb
filmów bez wątpienia należy pod powyższym ty­
tułem dramat, od dzisiaj mający być wyświetla­
nym w ,,Marysieńce". Książęco rozhulanie, tuż

po ślubie ignorowanie swej ma’żonki, następnie
życic w tak malowniczych miejscowościach
jak Ostendą,, Karlsbad, składają się na akcję
tego dramatu, solidnie i ttowoczesnejni środkami

wykonanego
- Laleczka l-una Parku oraz ,,Młynarczyka-

wie" z wesołymi wykonawcami ról tytułowych
Pat i Patachonem dziś na ekranie kina Kristal
uka?a się po raz ostatni. Program duży i uroz­
maicony. warto skorzystać ze sposobności i zo­
baczyć.

-- ,,Corso" wyśw’ietla w dalszym ciągu po­
dwójny program .,Most jęków" z Lucjanem Al-

bertjnjm i ,,Szermierze Raw’enny".

Uruchomienie warsztatu pracy
bezrobotnych pracowników

umysłowych.
Związek bezrobotnych pracowników umysło­

wych stojąc na zasadzie, że nie pobieranie za­
siłków, ale tworzenie warsztatów pracy zapobiec
może bezrobociu, przystąpił wczoraj do otwarcia

nowej placówki, a mianowicie fabryki- torebek
i kartonów, w której zatrudniać będzie swych
członków jako pracowników.

Uroczystość otwarcia fabryki poprzedziła
Msza św., odprawiona w kościele Serca Jezu­
sowego.

Po Mszy św. zebrani udali się do fabryki, któ­
ra mieści się przy ul. Pomorskiej w domu p,
Winklera, gdzie ks. Preys dokona! aktu uroczy­
stościowego poświęcenia fabryki; poezem prze­
mówił do zebranych w serdecznych słowach,
życząc rozwoj upoświęconej placówce, którą w

bardzo trudnych warunkach założyli.
Z ramienia p. wojewody i starosty przemówił

p. Parzysz. Odczytał on też ustęp listu p. wo­
jewody który szczerze życzy bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym wszelkiej pomyślności
w dal szyc]i przedsięwzięciach i stawia Byd­
goszczan jako wzór ,innym miastom, żc w gro­
dzie tym sami bezrobotni garną się do pracy.

Z kolei przemawiali: aptekarz p. Rybicki,
członek patronatu; radca Kocerka imieniem Ma­
gistratu, p. Parzysz w swoim imieniu i p. Zblew-
ski wiceprezes Związku, który dziękował przed­
stawicielom za przyb. na tę skromną uroczystość,
prosił o dalsze poparcie, podając równocześnie
do wiadomości zebranym, że nazwa Związku
brzmieć teraz będzie: ,,Samopomoc Bezrobot­
nych’1.

Po skońc’zonej uroczystości żebrani" wpisał j
się do księgi pamiątkowej.

Fabryka torebek i kartonów - dzieło bezro­
botnej inteligencji jest już w ruchu. Obowiąz­
kiem społeczeństwa naszego jest poprzeć tę pla­
ców-kę, która pow-st-ała w celach zwalczania bez­
robocia i przyczyni się do zatrudnienia choć

części bezrobotnej inteligencji.
My ze swej strony życzymy jej dalszego

szczęśli.w-ego rozwoju, a kierownikom na drogę
pow’iemy: ,,Niech Was Pan Bóg prowadzi".

SIERNIECZEK. (Z ruchu polskiego stronnic­
twa Chrześcijańskiej Demokracji.) W sobotę 19.
czerw-’ca br. odbyło się w lokalu p. Góreckiej v.

Ka.puściskach Małych zebranie Chrześcijańskie,j
Demokracji, na którem referow’ał członek Rad;
Wojew’ódzkiej p. F. Skowroński z Poznania.

W swem obszemem i doskonałe ujętem prz.e­
mówieniu, w’skazał referent na najróżniejsze nie­
domagania i zło, nurtujące w naszym organ i-
źmie pastwę wyra, a które, prz-yczyniło się do

w’ytw’orzenia, niezmiernie trudn.e,j sytuac,ji za­
rów’no w’ dziedzinie polityki zagranicznej, jakoteż
wewnątrz kraju.

Ostatnie wypadki dziejow’e, dobitnie wyka­
zały, że nie dorosły jeszcze w Polsce czynniki
wykonaw’cze i ustawodaw’cze oraz żo najróż,­
niejsze zagadnienia i. kwestje żyw’otne narodu
traktowano więcej z punktu widzenia interesów

partyjnych, aniżeli dobra ogólnego.
Brak dobrej intencji i szczerości, i mi leży z

całą bezwzględnością wystą.pić przeciw’ko kul­
tow’i interesu osobistego. Musi nastąpić fakty­
czna demokratyzacja. Pe’uego poczucia karności
i spraw’iedliwości należy żądać od wszystkich
a przedewszystkiem od tych, którzy kierują lo­
sami ca,łego Na.rodu. Ku tym czynnikom zwró­
cone są oczy’ dobrze myślących obyw’ateli, w o-

cz.ckiwanui naprawy zła i zrozumienia nare­
szcie interesów i dobra ogółu. Pojmowanie i

traktowanie spraw ogólnopaństwowych z punktu
widz.enia, partyjnego, nie przyczyni się do sanacji
stosunków,- oraz do konsolidacji sił społecznych
lecz będzie wyrazem naćwięęej sub,iektywnego
kryterjum, objawiającego się nawet w ustawo­
dawstw’ie ’państw’a.

W drugiej części sw’ego przemówienia w .-ka­
zał referent sposoby i środki, organizowania - ;ę

społeczeństwa chrześcijańskiego, i omówił pro­
gram pracy Polak. Stron. Chrzęść. Dem, Po­
cząwszy od indywidualnośści, a sk’ończywszy to

całym narodzie, W’inniśmy’ wytężyć wszystkie
nasze si’y w kierunku pracy dla dobra Ojczyzny
i unikać w’strząsów społeczny cb z nieobliczalne-

mi skutkami dla kra,ju

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

Sobota, dnia 26 czerwca.

WARSZAWA, fala S.§O.
17.00 - 17.25. Odczyt, z cyklu ,,Świa,t kobiecy’

pt. ,,Praca zawodow’a kobiet.y współczesnej
a jej ognisko domowe", wygłosi redaktorka

,,Bluszczu" p. Pełczyńska.
17.30 - 18.30. Jazz-band.
18.30 - 18.55. Pogawędka z działu ,Radjokro-

nika" pt, .,Radio na biegunie północnym",
wygłoscj Dr. Marjan Stępowgki.

19 00 -- 20.00. Numer żywego słowa.

20.00 — 2045 Komunikat rolniczy.
20.30 - 22.00. Koncert popularny .

BERLIN 10 Kw. 504 ra.

12, !’arę Słów o gospodarstwie wicjskiem.
15.30. Lekcja esperanto.
16. Koncert radjo- . orkiestry’.
18.50. Szkoła Brodow’a.
17. Koncert z hotelu Adlon.
19.30. Transm. ,,Od Offenbacha do Lehara" ber­

lińska radjo - orkiestra.
21.30 — 22. Muzyka taneczna.Zapisujcie sie do %. C. 3t. X.
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Niżej podpisane związki zawodowe
komunikują, nam, co następuje:

Od przeszło roku czekał cierpliwie ro­
botnik - wobec wzmagającej się droży­
zny — na . podwyżkę płacy, lecz bezsku­
tecznie. Wszystkie zabiegi związków za­
wodowych nie znalazły zrozumienia u

pracodawców. Ostatnie pertraktacje wy­
kazały najzupełniej, mimo ugodowego
stanowiska przedstawicieli pracobiorców
zupełne lekceważenie warstwy pracują­
cej.

Zgodnie z przyj ętemi zasadami, sta­
raliśmy się zatarg ku obustronnemu za­
dowoleniu załagodzić.

Pra,cujący robotnik, wyczerpany i do­
prowadzony do ostateczności — musiał
się chwycić samoobrony.

Robotnik żąda tylko takiej zapłaty za

,swą pracę, któraby wystarczyła mu na

życie. . . ;

Robotnik nasz nie strajkuje z pobu­
dek politycznych. Jedynie troska o byt
dla siebie i jego rodziny kieruje nim w

tej walce.

Odpieramy kategorycznie W’szystkie
zarzuty nam obce a spowodow’ane przez
jednostki nieodpowiedzialne.

. Za wszelkie w’iadomości w sprawie
ruchu zarobkowego bez podpisów zwią­
zków zaw’odowych — nie bierzemy od­
powiedzialności.

Wzywamy wszystkich stra.jkujących
do zachowania spokoju i powagi!

Zjednoczenie Wolnych Związków
(—) Matuszew’ski.

Sekretarjat Zjednoczenia Zaw. Polskiego Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe
(—) Fr. Dereziński. (—) A. Gołąbek.

Rada Związków Klasowych
w z. St. Kiljan.

Ciąg dalszy sprawozdania
z Tygodnia Czerwonego Krzyża.

Na rzecz Tygodnia Czerwonego Krzyża zor­
ganizowała Sekcja niestałych dochodów w dniu
6. czerwca br. na Placu Wolnośści w Bydgoszczy
,,loterję fantową", która dzięki ofiarności ku-
pieętwa i osób życzliwych, zaopatrzona była w

liczne i wartościowe fanty. Nazwiska ofiarodaw­
ców podajemy poniżej, jednakże bez podania da­
rów, dla braku miejsca na łamach; dokładny
spis tychże, znajduje się w biurze Czerwonego
Krzyża, ul. Krasińskiego 3, gdzie interesowani
w godzinach biurowych przejrzeć go mogą, Wy­
grywał co 4-ty log. Zebrano ogółem 826,10 zł.

Pełne uznanie i podziękowanie serdeczne na­
leży się całemu gronu osób, które w tej imprez,ie
wzięły czynny udział a temsamem przyczyniły
się do osiągnięcia powyższej sumy i zupełnego
powodzenia.

Do osób tych należały: p. płk. Grabowska,
mjr-a Makijonekowa, p. płk. Załuska, p. mec.

Jurkiewiczowa, p. Kierońska z córką, p. płk. O-
bniska z córką, pp. Stojowscy, p, Kostkowska,
p. Za,witajowa, p. prof. Staniszewska, p. Weyne­
rowska, p. Brauerowa, p. prof. Nowakowa, p.
:Żmijewska, p. Laskowska, p. Szeliska, p. Stojow.
ski, p. Krauss, p. Nowak. Z gronem powyższych
osób pracowała bardzo dzielnie 4-ta bydg. druży­
na harcerska, — ich to pomocy zawdzięcza Ko­
mitet sprawność, z jaką się wszystko odbyło.

Zarządowi hotelu Pod Orłem podziękowanie
za wypożyczenie stołów i krzeseł, Zarządowi O-
grodów Miejskich za poczynione ułatwienia; na­

,’koniec obu pismom, tj. ,,Dziennikowi Bydgos­
kiemu" i ,,Gazecie Bydgoskiej" za umieszcza­
nie. częstych i widocznych ogłoszeń, reklamują­
cych powyższą imprezo, składa sekcja niesta­
łych dochodów specjalne podziękowanie.

Nazwiska ofiarodawców: firma Dux, dyr. Fi­
giel; f. ,,Czesanka", p. Kaffler, p, Mat-z, p. Kos­
mo,wska, p. Rudowska, p. Pędracki, p. Śobieska.
p. So-snowski, p. II. Gieryn p. Cz. Borys, p. Ba-
żański; p. Stawińska,, p. Buczkowski, p. Słucka,
T. Hoffman, p, St. Hąmulski, p. M. Walter,
Motycki i Haller, p. Kołakowska, L. Gundłach,
Brzozowski, p. Jaranowska, p. Szwajkowska, p.
lir. Grabowska, p, inż. Tauchertowa, p. Stobiec­
ka, p. Reszkówna, p. Cywiński, p, Pawłowska,
p, F. Rosę,- A. Burzyński, p. Weynerowska, J. I.
dzikowski, B. Sikorski, B-cia Szulc,’ Fr. Bogacz,
p. J. Niewitecki, p. Przybylski, p. Dziembowski)
p, Weissig, p. Bonneberger, ,,The Gentleman",
p. Kaszubowski, p. Ziółkowski, Matuszewski i

Durzyński, J. Skrzywanek, Lloyd Bydgoski, p,.
A. Miller, p. Tad. Ferber, ,,Lektor", p. Piotrowski
J. Jakowienko, p. Sioda, p. Kaszubowski, Długa
f-ma Dymkowski, p. Kartowski, p. Nowicki, firmą
. ,Carmel", Makulski, Behrend, a la Bergere bleue,
p. W . Ramisch, p. Frohwerk. Lemke, p. Sto­
biecki, A. Bleja,, p, Kucharski, f-ma Behrend, p,
Rachmielowski, p. Sperkowski, p, Szarzyński,
Mydlarnia Poznańska p. Matuszczakowa, p. Kra­
sińska, p, Gąszczak, p. Michalski, p, Kotlęga,
p. Kasprzak, p. Woyowski i N. N.

Serdeczne podziękowanie za bardzo wydatną
jpomoc podczas kwesty ulicznej w dniu 3. czerwca

br. składamy wsz,ystkim paniom, kwestującym
przy stolikach, oraz wszystkim młodym kwe-
starkom, i kwestarzom. którzy w dużej mierze
przyczynili się do tak pomyślnego wyniku; jak
również p. Kowalskiej, dyr. Miejskiej Szkoły

’

Handlowej p. Siemiradzkiemu, dyr; Szkoły Prze­
mysłowej i p. Skalskiemu, dyr. Liceum Hapdl.-
przem. za udzielenie nam kwestarzy i kwesta-
rek. Specjalne podziękowanie należy się p, dyr.
Siemiradzkiemu, oraz szkole przemysłowej z,a
łaskawe bezinteresowne wydrukowanie 500 szt,
legitymacji.
inż. Tauchertowa. insp. Rubenauowa.

Dr. Marchlewski rektorem Uniwersytetu
Jagieł!ońskteg o.

Kraków, 24. 6. (PAT) Rektorem uni­
wersytetu Jagiellońskiego na rok 1926
-1927 w,ybrano prof. dr. Leona March­
lewskiego, dziekanem wydziału teolo­
gicznego ks. dr. Archutowskiego, dzie­
kanem wydziału prawnego prof. dr. St.
Estreichera, dziekanem wydziału lekar­
skiego prof. dr. Roznera, dziekanem wy­
działu filozoficznego prof. dr. Wacław’a
Sobieskiego i dziekanem wydziału ag­
rarnego prof. dr. Rogozińskiego.

Goście węgierscy.
Kraków, 24. 6. (PAT) Jak donosi ,,Ilu­

strowany Kurier Codzienny11 w pierw­
szych dniach lipca przybywa do Polski

grupa węgierskiego klubu ,,Patria11,
składająca się z wybitnych literatów,
dziennikarzy i artystów, Według do­
tychczasowego programu, goście węgier
ścy zabawią w Krakowie dwa dni. W
celu ich przyjęcia, został utworzony spe­
cjalny komitet.

Z sili sadowej.
Kto i za co został ukarani’?

W dniach 14, 15 i 17 bm. Sąd Pokoju w Byd­
go.szczy skazał następujące osoby za kradzieże
i inne przestępstwa:

Czesław Biedaszkiewicz z Bydgoszczy na 3
dni więzienia, za kradzież;

Antoni Biedaszkiewicz z Bydgoszczy na 4 ty­
godni więzienia za kradzież różnych rzeczy’;

Franciszek Kruszyński z’ Bydgoszczy nŚ 10
dni więzienia za paserstwo;

Józefa Winnika z Bydgoszczy na 2, tygodnie
aresztu za wykroczenie przepisów obyc,zajowych;

Józef Musiał z Bydgoszczy na 621,60 zł. lub
62 dni ,więzienia za przemycanie tytoniu;

Marta Befendt z Bydgoszczy na, trzy tygodnie
a,resz,tu za uprawianie nierządu;

Wilhelm Goertz z Bydgoszczy, redaktor ,,Yolks
zęitung" na 14 dni więzienia za zniew’agę pra­
sową i 20 zł. kary porz,ądkowej, ponieważ się
niewłaściwie przed sądem zachow’ywał;

Siefanja Wanatówna i Bronisław’a Rewoliń-
ska z BydgoSżczy po 8: dni więzienia i po 4 ty­
godnie aresztu za kradzież zegarka i pieniędzy
i upra,wianie nierządu zarobkowego;

Łucja Kow’alew’ska i Joanna Gunther z Byd­
goszczy po 4 tygodnie aresztu za uprawianie
nierządu;

Sta.nisława Przybylska z Bydgoszczy na 4 ty­
godnie aresztu za wykroczenie przeciw prze­
pisom policji obyczajow’ej;

Anastazja Czerwińska, z Bydgoezczy na 14
dni więzienia za, upra,wianie tajnego nierządu;
zarobkow’ego podczas choroby płciowej;

Stanisław Szczęsny z Bydgoszczy. na ,l xnie-
sięc więzienia za kradzież i paserstwo;

Stanisław’ Stankiewicz z Bydgoszczy na 3
dni więzienia za kradzież papierośnicy i 10 .talji
kart do gry;

Józef Ratajczak z Byd.goszczy na 3 dni wię­
zienia, za kradzież drzew a w’yrobionego;

’

Wacław’ Lisewski z Bydgoszczy na jeden ty­
dzień więzienia za sprzeniewierzenie 121 zł,;

Paweł Nieborak z Trzemiętowa na dwa dni
więzienia zą kradzież ,roweru;

,Tan Wagner, z Bydgoszczy na 10 dni więzie­
nia za zniewagę urzędnika;
Jadw’iga Hilier. z Bydgoszczy za zniewagę urzę­
dnika:

Aleksander Wizner z Bydgoszczy na 2 tygo­
dnie więzienia za, kradzież;

Kronika gospodarcza.
Rokowanie handlowe polsko-niemieckie

postępują naprzód.
Warszawa, 25. 6 . (Tel. wł.) Rokowa­

nia handlowe polsko-niemieckie raźno

postępują naprzód. Zakończono już U’­
zgodnienie projektu taryfy celnej. Do­
szło również do porozńmienia, co doty­
czy ważnych ustępstw celnych. Rozpa­
trywano pozatem prawo osiedlenia się
osób fizycznych i prawnych na terytor­
iach obu państw’. Rzeczpospolit azaj-
muje w tym względzie stanowisko libe­
ralne. lecz żąda pewnych ustępstw dla

spra,w weryfikacyjnych.
Poprawa naszego bilansu handlowego.
W roku bieżącym największą nadwyżkę

wywozu nad przywozem wykazał miesiąc
luty, dając nadwyżkę wartości około 80 milj.
zł, W marcu i kwietniu bilans handlowy, jak­
kolwiek również nadwyżkę wywozu wyka­
zał, kształtował się jednak gorzej. Dopiero
maj dał nieoczekiwanie dodatnie rezultaty,
przewyższając nadwyżkę w stosunku do
kwietnia o 18 miljonów złotych, a dorównu­
jąc ogólnej sumie nadwyżki, uzyskanej w lu­
tym. Wobec tego, że rozpoczyna się intensy­
wniejszy eksport jaj i niektórych jeszcze ar­
tykułów wywozowych, należy się spodzie­
wać, że bilans czerwcowy będzie jeszcze ko­
rzystniejszy dla państwa.

Zniżka cen nafty.
Na ostatniej konferencji u min. Kwiat­

kowskiego przemysłowcy naftowi zgodzili
się na obniżenie cen nafty do poziomu grud­
niowego. Podrożała tylko benzyna i to nie­
znacznie,

Przemysł łódzki rusza się.

Eksport towarów włókienniczych w Lodzi
za miesiąc maj przedstawia się jak następuje:
towarów białych bawełnianych wywieziono
10.136 kg, kolorowych - 101.067, półwełnianych
13.838 kg., wełnianych 37.555, ogółem 162. 596 kg.
na sumę 2.057. 180 zł. Do Gdańska eksport wy­
niósł na sumę 328.380 zł.

W początkach czerwca rb. na rynku wyro­
bów manufakturowych w Łodzi panowało pewne
ożywienie, Wskutek zniżki kursu dolara data

się zauważyć zniżka cen.

Z uruchomienia dalszych robót publicznych
i pclepszeniem się sytuacji w przemyśle na­
stąpił dalszy spadek liczby bezrobotnych na’te­
renie Województwa Łódzkie-go i wyraża się .jak
następuje: w dniu 6. II rb. było bezrobotnych
(maximum) 99.978, w dniu 12. VI .

— 67.685. Ogó­
łem spadek bezrobocia wyraża się liczbą 32.293
za cały okres, oraz liczbą. 3.395 za ostatnie 3 ty­
godnie.

Celem uniknięcia przerwy w odbio­
rze ,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzw’łoczne
uregulowanie przedpłaty.

Sprostowanie.
W nr. 82 ,,Dziennika Bydgoskiego" z dn. 10

kwietnia 26 r. oraz w nr. 84 z dn. 13 kwietnia
26 r. został zamieszczony artykuł Dr. Izydora
Brejskiega pod tytułem ,,W obronie mosoroi-

nyc!i".
W artykule tym jest dużo z,arzutów pod adre­

sem Ó’. ,U. Z. w’ Grudziądzu, z których pew’ne są

natury ogólnej i gołosłowne, wobec czego spro­
stowanie co nich jest zbyteczne, natomiast
inne dotyczą, parcelacji poszczególnych mająt­
ków’ i na te Okręgowy Urząd Ziemski odpo­
w.iada:

’

l) t’rzy parcelacji maj. Lubocino małorolni
ze wsi Nadole istotnie domagali się przydziału
im łąk, jednakże gospodarstwa tam są wybitnie
karłowate i posiadają, tak małe ilości roli, że sa-

memi łą.kami gospodars,tw tych się nie uzdrowi.
Zresztą laki z majątku Lubocino zużyto dla
osad samodzielnych tamże utw’orzonych, inaczej
bowiem wskutek słabe,j gleby nie byłyby one

dostatecz,nie żywotnemi.
2) Nieprawdą, jest,, jakoby w okolicy majątku

Mrzezino było dużo gospodarstw nieposiadają-
cyćh łąk, które to gospodarstwa przy parcelacji
jakoby nie zostały uzupełnione. Tak w samej
wsi Mrzezinie jak i w okolicznych miejscowo­
ściach jest nadmiar ląk do takiego stopnia, że

gospodarze posiadają więcej łąki aniżeli roli.
Zatem dalszy przydział łąk byłby zupełnie bez­
celowym.

3) Nieprawdą jest, jakoby przy parcelacji
Pawłowa, Mrżezina lub innych majątków państ­
wowych Urzędy Ziemskie naprzód żą.dały od

małorolnych sprzedania swoich gospodarstw.
Żąda, się tylko zobowiązania, że w przyszłości

reflektant, na nabyc,ie osady samodzielnej o ile

ją otrzyma, sprzeda, sw’e karłowate gospoda,rst­
wo sąsiednim małorolnym, przytem do uskutecz­
nienia. tego pozostawia się mu termin 2-letni lub
termin do czasu udzielania przew’łaszczenia, na

grunta nabywane.

Postępowanie takie jest zgodne z obwiązu­
jącemu przepisami i znakomicie reguluje stosun-

ki agra.rne, poniewa-ż wskutek przyznania osar

samodzielnej małorolnemu nietyłko znosi si-ę
go gospodarstwo karłowa,te’ lecz dzięki sprzede
źy tegoż, popraw’ia się gospodarstwa innym ma^

łorolnym w tejże W’si. .

4) Postępowanie O. G .Z . przy wydzielaniu
działek dodatkowych dla okolicznych małorol­
nych zgodne jest z obowiązującemi przepisanu
i z zasadami racjonalnego ustroju rolnego.

Ross,
prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego

W Grudzią.dzu,

ODPOWIEDNI REDAKCJI.
K. Cz. I . A) Będzie zależało od wartości czę­

,ści obciążonego mają.tku; b) i c) obliczenia walo.­
ryzacyjnego według notow’ań giełdowych dolaia
wogóle się nie przeprowadza; d) ustawa ta daje
wolna rękę sa.,dowi w sprawach waloryzacyjnych,

e) nie, a tylko wyznaczoną, skalę procento­
wą w kontrakcie wzgl. księdze hipotecznej;

f) pełna warto,ść 555 zł-! g) lepiej odebrać.
W. L, Mały Kack. Towarzyst,w’a Ubezpiecze­

niowe na terytorjum w. m. Gdańska mają spe­
cjalne rozporządzenia, co dotyczy waloryzacji
wk’adek ubezpiecz,eniowych. V/ tej spra,wie niech

się Pan uda do Generalnego Komisarza Polski

w Gdańsku,
Z. Zagórze. Informacyj szczegółowych może

Pan uzyskać w redakcji ,,Lotnika" w Poznaniu,
ul. Rzeczypospolitej 9.

B. W . Chełmża. Nie posiadamy.
A. A . Glinno Wielkie. Odszkodowanie musi

Pan zapłacić.
A, Rowińska, Kartuzy. Obliczenie dokładne

otrzymać Pani może w każdym Związku Inwa­
lidów Wojennych, które znajdują się we wszy­
stkich niemal większ,ych miast,a,ch jak w. Toru­
niu. Grudziądzu i t. p .

P. Bronisiawowi Malśchowi w Wyrzysku.
Trzeba było być obecnym na procesie Jana Ma-
licha i słysz,eć zeznania, świadków, Że Jan Malik
sfałszował list do Ja,godzińskiego, dow’odem wy.
rok i przyjęcie kary przez skazanego. Nie je­
steśmy dziećmi i pogróżek się nie boimy.

T. 26 . Informacji, udzieli Panu odnośna Po­
wiatowa Komenda Uzupełnień.

Z. K, Szubin, Nie znamy.
W. S. i N. 1865, l) Zależy to od umowy wzgl.

kontraktu. 2) Żądać można tylko 15% po!ńej
wartości, t. zn. 1291,50 zł. do tego dochodzą za­
legle odsetki wedłu.g oznaczonej skali procento.
wej.

St. K. Łowiczek. Bank Związku Spółek Za­
robkowych Bydgoszcz, Plac Teatralny.

K. W. Gęfoice. Zależy od umowy’, jaka została
zaw’a,rta pomiędzy Panią, a Kuratorjum Szkol-
nem.

K. K. Sirzeice. O szkolnictwie, już nieraz pi­
saliśmy i jeszcze do tego powrócimy.

T. W., Dr?ORek. Obliczone koszta są zgodne
z taryfą. Nie poddając się egzekutywie sądo­
wej, będzie Pan jeszcze bardziej poszkodowa­
ny.

Nr. 1926 Rynarzewo, Musi nastąpić oszaco­
w’anie obciążonej części Pańskiego mają,tku,

którą należy spłacić w pełnej w’artości. Poszko­
dow’anie, które Pan poniósł wskutek, działań w o­
jennych, przyczyni się niezawodnie do obniże­
nia stopy waloryzacyjnej, stosownie do zmniej­
szenia się wartości Pańskiego majątku,

S. J. Graiewo. Zwrócić się do policji w’ danej
miejscow’ości.

Bank Pciski płacił dnia 25, bm. za:

dolary amerykańskie 9,96
funty szterling:ów 48,64
franki szwajcarskie 193,51
franki francuskie 28,53
marki niemieckie 237,75
guldeny gdańskie 193,01
szylingi austrjackie 141,35
korony czeskie 29,61

Wartość złota. Pan minister ska.rbu
ustali! wartość jednego grama złota na

dzień 25 czerwca na 6 złotych 64,62 grosze,

,,Patria", oddział sportowy, Ćwiczenia, odby­
wają się co wtorki i ])łątki na. boisku Szkoły
Oficerskiej o godz. 6.30. Kierownik,

ggfBBl pogHMglf.

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700 nim+

Temp,
pow.
O. C.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

24. 6. 1 poł. 55,2 20,9 5 W. 3.4

24. 6, 9 wdecz. 55,8 15,8 6 N. 2,3

25. 6. 7 rano 56,4 13,8 10 N," 2,2

Temperatura doby ubiegłej: średnia 17,15
najwyższa 21,6 najniższa 12,5 Wysokość
opadu 0,0

- MYSIEKKA ||

Początek o godz. 7,00 i 9,00 i=

OsRiś stro:BnfiemF

(Oorifs wspaniały dramat z rozbawionego życia książąt Bał­
kańskich. (14572

Przepiękne zdjęcia uzdrowisk Karlsdadu, Ostendy
tudzież Pragi — to ofektowne walory dramatu.
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2 ŻYCIA TOWARZYSTW.

,,Sokół" Bydgoszcz V Okolę — Wilczak. Dru­
ż.yna ćwicząca jak i niećwicząca stawi się, w

dzień zlotu, 27 bm, wszyscy do pochodu. Punkt

zborny: ogród Patzera godz. 10. Spodziewamy
się należytego wykonania obow-iązku sokolego.

Czołem!
Badzimski, naczolnik. Skwtecki, prezes.

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okois,
Nadzwyczajne zebranie dnia 28 bm. o 6.30 wiecz.
W lokalu drh. Kozłow-skiego (Zloty Róg). Zebra­
nie zwołuje się z powodu zjazdu- Okręgu Ii,
I’rzybycie wszystkich, członków- konieczne.

,,Monsań/at". W sobotę, 26 bm. o 8 wiecz. w

lokalu p. Kleina, ul. Toruńska 153 schadzka ko­
leż,eńska połączona z obchodem sobótek (w-ian­
ków).. . ,,

K. S. ,,Brda". Schadzka z pow-odu niedziel­
nych zaw-odów I i II drużyny w- sobotę,, 26 bm,
punktualnie o 7-mej w-iecz. w lokalu Złoty Róg.

Orkiestra Powstańców i Wojaków Szwedero­
wo. Ćwiczenia orkiestry dziś w piątek o 7-mej
w lokalu drh. Konieczki, ul. Lenartowicza 3

Nowych członków orkiestry z własnymi instru­
mentami zaprasza Kapelmistrz.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".
Z pow-odu tego, iż fotograf;a ogólna towarzystwa
się- nie udała, , odbędzie się drugie zdjęcie w- nie-

dzielę. 27 bm. o godzinie 8.30 w ogrodzie Patzera.

Komplet konieczny. Zarząd,

..Sokół" Bydooszsr I urządza uroczystość
40-lecia dnia i-go sierpnia, fta którą bratnie

Towarzystwa tą drogą uprzejmie zaprasza.
Dzienniki na prow-incji uprasza się o przedruk.

- Dnia 27 bm. odbędzie się ,,Zlot Okręgowy",
w; którym Tow-. bierze in gremjo udziałów ćwi­
czeniach, zawodach i pochodzie.

Koto Absolwentów Miejskiej Pzkoły Han­
dlowej w Bydgoszczy. Zawiadamia się ćżłóft

ków i sympatyków ko’a o mającej się odbyć wy­
cieczce do Inow-rocław-ia i Kruszw-icy dnia 4

lipca br. Bliższych informacji również zapisy
przyjmuję się w godzinach służbowych w każdy
czw-artek od godz. 7.30 do 8.80 wiecz. Przypo-
mina się schadzkę koleżeńską, mającą się od­
być w- sobotę, dnia 26 bm.

,,Scena Polska". Dnia 26. bm. o 7.30 wiecz.
zebranie miesięczne w Ognisku. Komplet człon­
ków- pożądany, r.oście milo w-idziani.

żebranie filj; budow-lanej 7- Z . P. w sobot,ę,
26 bm. o 7 wiecz. u p. Mellera, plac Piastowski
Prosi się wszystkich członków o punktualne
przybycie, pon,ieważ są w-ażne sprawy do omó­
wienia.

Tow. Kupców detaiistów branży spożywczej.
Got,ówkę na nowy transport cukru zbiera s}ę do

poniedziałku po’udnia w znanym miejscu.
Tow. Uczniów Kupieckich w Bydgoszczy.

Dnia 29 bm., w- święto Piotra i Pawła wycieczka
do Brdyujścia na regaty międzyszkolne. Zbiór­
ka o 9.30 przed południem przy głównej poczcie.
Uprasza się o liczne przybycie.

Sebraftie Shrz. Z . Z. filji w Ztamych Wodach
odbędzie się w? niedzielę 27 bm. w lokalu p. Szer-
bar?tba po po,i, o 3. O obecnej sytuacji refero­
wać będzie drb. Antoni Gołąbek.

Konferencja delegatów Cferz. Z . Z, robotników
rolnych odbędzie się w n,iedzielę, 27 bm. o 10-tej
przed poł- w lokalu p. Biernackiego, ul. Wika-

jyjka 7 w Inowrocławiu. Na porządku obrad
bardzo, ważne "sprawy. Referować będzie czło­
nek Zarządu Okręgowego drh. Fr, Smoliński z

Bydgoszczy. O liczny udział uprasza

Zarząd Okręgowy.
Zebranie Chrz. Z, Z. filji ,,Kabel" w niedzielę,

27 bm. po poł. o 2-giej w Ognisku, Jagiellońska
nr. 71 . Ż pow?odu bardzo ważnych spraw, o któ­
rych referow?ać będą: prezes okręgowy drh. Kał-
dowski i sekretarz Sosnowski, uprasza, się o li­
czny udział. Zarząd,

Stew?, Kobiet ,,Jutrzenka" urządza w niedzie­
lę 2-7 bm. w?ycieczkę do Rynkowa. Zbiórka przy
dworcu. O jaknajliczniejszy udział prosi

Zarząd.
Sekoli Okręgu V, Drużyna ćwicząca zbierze

się w sobotę, 26 bm. o 15-tej na boisku u Backe-
ra celem urządzenia bieżni i boiska na. Zlot.

Druhny wzyw?a się również do wspó.łpracy w

upiększeniu boiska.

Gołębiewski, naczelnik Okr. 5 .

Tow. Rzemieślników Polsko-Kat. urządza
w niedzielę 27 bm. wycieczkę familijną do Ryn­
kowa. Zbiórka o godz, 2 po poł. na . dw?orcu.

Obecność wszystkich członków mile pożądana.
O pun,ktualność prosi Zarząd

Stan wędy na Wiśle.

Brdyujście, 25 czerwca.

Pozio?m Wisły obniżył się do 4,54 m.

Urzędowa ceduła z dnia 24. 6. 1926 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

S% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
5,90-5 .85 (Sa 1 dolar.)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
8,— , (za 1 ctr. mtr.)

5o/0 Pożyczka konwersyjna 0,32,5 (za 1 zł.)

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)
Bank Zw. Spółek Zar. I-XI em. 4,09.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Goplana 1 em. zł. 10,CO
Hartwig Kantorowicz I—II em. 2,00
Juno I- 1TI em. 0,50
Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I-IV em 52,00
Płótno 1-III em. 0,08
,,Unja" (daw?niej Ventzki) I—III em. 3,80
Wytwórnia Chemiczna 1—VIem. 0,35
Tendencja: Na papiery procentowe mocniejsza: na

akcje bez zmiany.

Dnia 23 czerwca 1926 r. o godz. 10,45 przed
połudn. zmarł po długich i cigżkich cierpieniach,
opatrzony św. Sakramentami, nasz kochany syn

KĄPBI z KWASEM WAŁOWYM

(n zupełnościzastępują kąpiele
naturalne id ćKoiMjti,

j ^iJranzensbad,
budowie it.p.

Dziennie Dziennie

Koncert artystyczny
połączony z dancingiem,

Ciepła Kuchnia do 3-ej rana.

Mile zaprasza 14575

Wisacasmtw KeswwsM
FordońsKa I. Telefon 1658.

w 24-tyra roku życia, o czem )zawiadamia wszy­
stkich znajomych, w ,smutku pogrą,żona

14539 IBOSte§SB(BS

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. bm, o godz. 4V2

po poł. z domu żałoby ul. Grunwaldzka 94 na stary cmentarz.

SJjSR. BARC5KOWSKI-T.A.

izystkicfi aptekach, i drogerjaclbo

14549

Dnia 23, bm. zasnął w Bogu po długich
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. mój ukochany mąż, nasz ojciec,
brat, w?ujek i szwagier ś. p.

’

Antoni Modrakowski
przeżywszy łat 48. Żona, dzieci i rodzina.

Pojrrzsb odbędzie sic w sobotę, 26. bm. o g. 4,45
po p l z domu żałoby ulica Lanayto,wlezą nr. 1

W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
SD. 2, 26 r, o uregulowaniu cen przetworów zbóż

chlebowych, mię,sa i jego przetworów pp. ustanaw-ia
,się, po wysłuchaniu opiuji Komisji do badania cen

następujące nowe ceny:
za 1 funt mąki żytniej 60% hurtownie do 0,25 zł.
s1:, B 60% detalicznie n 0:28,5,
, 1j,,, pszennej 50% hurtownie ,, 0,46 ,,

,l, n , 50% detalicznie K 0,32 n

,l, , , 60% hurtownie , 0,44 ,,

,1 ,, B ,, 60°,, detalicznie ., 0,50 ,

Ceny za chleb i kaszę pozostawiono bez zmiany.
Taksamo nie zmieniono cen za mięso i jego prze­
twory, wobec czego obowiązują ceny, ogłoszone dnia
12 czerwca br.

Ceny powyższe obowiązują od dnia następnego
po ogłoszeniu i winne być ujawniono w w-łaściwych
przedsiębiorstwach handlowych.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od

ustalonych lub nieujawnienia tych cen, ulegną karze
’według art. 3, 4 i 5 ustawy o zabezpieczeniu podaży
przedmiotó.w- powszedniego użytki’,

’

z dnia 29. XII.
1925 r. (Dz U. R. P. z r. 1926 nr. l, poz. 2). Organa
Policji Państwowej otrzymały polecenie ścisłej kon­
troli i winnych wykroczeń przeciwko wyznaczonym
cenom podać do surowego ukarania;

Bydgoszcz, dnia 18 czerwca 1926 r.

paw Bydgoszcz
sprzeda przez licytację, w ponledzlzłek, dnia 28
czerwca br. o godz. 9,30 w lokalu p, Redlaka przy
u i. Toruńskiej nr. 185

z lęśnictw: Brzoza, Emiljaiiowo, Kobyłebiota, Żółwin,
Zimnawoda i Małe Bartodzieje.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
14564 Nadleśniczy Państwowy.

lisiąśki
oprawią trwale i tanio

Introligatornia Drukarni

Bydgoskiej, Poznańska 30; g)S!WAKA3Sfiir?
FGORZKIE 2S0ŁA"
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1 Bractwo Strzeleckie 1
2 w Bydgoszczy 14582 g

urządza od 27-29 czerwca 1926 r,

I słraekiBle

W dniu S liaca 1913 r. o godz. 10 rano od­
będzie sic na skladrciry ko!ejo^/o-csinei (gmach
Ekspedycji Towarow-ej kl CYTAC:JA następujących
towarów;

1. Wyroby z drzewa, wyroby stolarskie (kopyta)
i żaba ,v,-;i dzień ęce.

2. Ł,oży s , a kulkowe i przyrządy medyczne
wymieniane pod l) pod w-arunkiem wywozu
zagranicę.

Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszoneńi w Urzędzie
Celnym, Wzywa się odbiorców do wykupu towaru

przed terminem licytacji, inaczej tracą strony praw-o
rozporządzania niemi.
14483______ Urząd Celny Bydgoszcz.

W poniedziałek, dnia 28 czerwca 1925 r.

prze! południem o godzinie U-taj będą przy ulicy
SJr. Emila War mińskiego 4/5 przez licytację naj­
więcej dającemu za gotówkę następujące przed­
mioty sprzedane:

Szafa żelazna, 2 biurka, maszyna do

pisania (Adler), kanapka pluszowa, mo

tor gazowy, p?!o k do palenia kawy
i 50 kg. herbaty.

Kozłowsk’, komornik sądowy w B ydgoszezy. (14576

Czopki hemoroida!ne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A.6ĄSECKIEGO
w Warszaw!a, Laszno nr. 41 8697

prtiWA.iAsKr.il

(l V-3W’, ,,Siwajcarsfcie Gorzkie Zioła"
\\ /j Iz marną ,.Kogut- . sa stosow’ane

... Z/ przy chorobach żołądka, kiszek,
Vs.__.2-jZ obsirukcp i kamieniach żółcio-

------ wych. - ,,Szwajcarskie Gorzkie
’

Zioła" sn naturalnym łagodnym
środkiem Przeeąv szczającym, ułatwiającym funkcje
Organów trawienj3 j działającym przeciwko ety-’
foscl. o^zwa,jCarsgie Gorzkie Żioią° pobudzają
apetyt, bprzeda.p, apteki po zło ych 1.50 za pu

"" ^kład główny apteka A. SąsechSego
w warszawjg, yj, Usszns 41. Wysyłamy najmniej
2 pudełka p0 otrzymaniu zł. 4,33 (z przesyłka’,

. .

- 8730

j NAJSKUTECZNIEJ BISZCZY

SKORĘ ZSRUB!AŁAJ BRODAWKI

,LAW!
WYROBU

,LAB. CHEM.

( FARM, Ć

AP.KOW
"’w wftt;s:

lasśwąg 8. Sorfew

poleca w wielkim wyborze
St. Urbanowski, Sępolno, ul. Hallera 5.

Telefon 69. (14395

Mmunu Bnaanu sw-. a

widaw^ow^ ,,oMEramsKA eskwoosioeoo’

WSZELKIE DRUKI

WYKONUJE SIĘ
SZYBKO, GUSTOW­
NIE i PO NADER

NISKICH CENACH

OPRAWA KSIĄŻEK
ORAZ WYKONANIE

WSZELKICH PRAC

INTROLIGATORSK.

SZYBKO I TANIO

BYDGOSZCZ, DOZMAMSKA NR. 30

S Zbiórka wszystkich członków- o godzinie 10 =

,= w Strzelnicy, zaś wymarsz po sztandar i króla =

S i pochód do kościoła, farnego. Z kościoła 5
= wymarsz do strzelnicy. Strzelanie rozpocznie =

5 się w w-szystkie dni o godzinie 15 - tej. =

= Ubiór: Mundur lub czarne ubranie. Zarząd. =

ii:ii:iili!lllllil!I!ii!lil!!lll!llllillillilil!llilliiil!Illlillllll"llilllllillll!n!lllllif

Kosiarki, Żniwiarki,
Grabie konnie, Opętacie,
Torf,nrki, tl!e, Honeże, Sieczkarnie,
Wirówki erynio. JUta-banl”
fako też wszelkie inne maszyny
rolnicze na korzystnych warunkach

W;e!k; skład częgei zapasowych,

8930) Warsztat reparacyjny

Franciszek KIoss 1 Syn
BYDGOSZCZ, Gdańska 97, tel. 1683.

Dwa duła i ładne

narożnikowe z intere­
sem w Inowrocławiu
przy targowisku z po­
wodu objęcia gospodar­
stwa po rodzicach sprze­
dam za 15 tysięcy. (14526
.Bessa gPsf?rfa,BSi,

Inowrocław,
ulica Andrzeja nr. 6.

SprzEdam
całkowito urządzenie mle­
czarskie ręczne w bardzo

dobrym stanie i tanio.
Mukrz, poczta Lniano,
Kuster. (14560

Czytajcie
Dziennik Bydgoski

ma na sprzedaż

owce
20S macior, 100 sko­

pów (merynosy).

Psciia CDwalihfiffflwn
telefon Września23

(14586



DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą Tnbryką oblicza się na mm. o lOO% drożej,

ObiDfiiaiJrywałBy

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

(27310

Powozy
wolanty, samopojazdy, po-
owczyki, bryczki znanej

dobroci, nowe i używane
poleca na dogodnych wa-

-unkach. Sperling Na­
stępca, Nakło, przy dworcu

(13339

Rutyiwwana
krawczyni z akademie-
kiem krojem poleca się
na czas wakacyjny na

wyjazd, 2,50 zł dziennie.
Of. pod ,,Rutynowana 200"
do Dz. Bydg. (14541

Obrona,
prywatna

,,Informator""
załatwia: wszelkie spra­
wy podatkowe, sądowe
akcyzowe, sporządza
wnioski do władz i u-

"zędów, przepisywanie
aa maszynie, udzielanie

porad praktycznie’ znane

długoletnie biuro, Byd­
goszcz ulica Śniadeckich
nr. 15-16. (F-2284

EH3333ZB3
Majątki

domy, interesy handlo­
we przyjmuje i poleca
na sprzedaż, Taszycki,
Dworcowa 13, tel. 780.

(F-2242

Gospodarstwo
50 morgowe, prywatne
bez długu dobrej ziemi
6 mórg łąki z torfem,
budynki masywne pod
dachówką z kompletnem
inwentarzem żywym i
,martwym llf/2 tys, w

poznańskiem i wiele in­
nych poleca i przyjmuje
biuro Pogoń Dworcowa
nr. 80 tel. 18-15.

Gospodarstwo
blisko Bydgoszczy 46
mórg roli i łąka ze zbio­
rem i inwentarzem, ce­
na podług ugody. Szła-
pa, Gołuszyce, stacja
Pruszcz koło Bydgosz­
czy. (F-2311

Restauracja
i jadłodajnią w Toruniu
wśród miasta, blisko

rynku, dobrze zaprowa­
dzona z kompletnem
urządzeniem, oraz mie­
szkanie umeblowane (2
pokoje z kuchnią) z po­
wodu choroby żony za­
raz lub później na sprze­
daż. Zgłosz. przyjmuje
Samulski, Toruń, ul. Św.
Jakuba 16. (14536

Majątek
850 morgowy w Poznań­
skiem, około 3 mk. bo­
nitacji, żywy i martwy
inwentarz nadkomplet-
ny, budynki w najlep­
szym stanie, dom mie­
szkalny 11 pokoi, z po­
wodu zmiany stosunków
fa’milijnych na bardzo

dogodnych warunkach

przy wpłacie 70-80.000 zł
do nabycia jak wiele
innych objektów wszel­
kiego rodzaju. Polonia
Bydgoszcz, ul. Parkowa
hr. 3, tel. 698, (F-2336

Okazja !
Restauracja i kawiarnia
we większym pow. mieście
na Pomorzu, dobrze pro­
sperujące w pierwszorzę-
dnem położeniu, przytem
6 mórg starego parku,
ogród warzywny, strzel­
nica, skład wolny, obszer­
ne zabudowanie, wszystko
z nadkompletnem urzą­
dzeniem, z powodu wy­
jazdu sprzedam. Wiadom.
J.Kaźmierczak, Wąbrzeźno
’Kolejowa 14. (14534

800 mórg
pszennej ziemi, jeden ki­
lometr od kolei, dom ro­
dzaj wili, 8 pokoi, 20 koni,
42 bydła, martwy inwen­
tarz kompletny i garnitur
parowy, wyśmienite ob­
siewy, Poznańskie, cena

450.000 zł, wpłaty 80.000,
prywatne. Mająteczki 250
mórg buraczanej ziemi i
kilkadziesiąt gospodarstw
od 50-200 mórg, kolosal­
ny wybór domów, wil,
fabryk, interesów handlo­
wych poleca i przyjmuje
świeże Szarek, Dworcowa
nr. 90. (F-2328

Dom
ua sprzedaż 6 - mieszka­
niowy, 26 ubikacji, duży
ogród owocowy i warzy- ż

wny, stodoła i chlewy s

murowane sprzedam lub E

zamienię na dom z wol­
nym interesem w Byd-
gószczj’ ’ub pow. mieście, r

Łask, oferty do Dz. Byd. j
pod ,,I. P. R." (14532 ii

Doili 0
z ogrodem i mieszka- J;
niem korzystnie na

sprzedaż. Różana 14, s

(14565

Bez konkurencji
Miejski młyn motorowy
35 koni siły, Sparyjwalcy,
2 kamienie, kompletna
nowoczesna maszynerja.
Przy tem duże kamie­
nice mieszkalne. Do ob­
jęcia potrzeba 15 OC!0 zł.
Oraz wiele innych pole­
ca i przyjmuje Biuro

Pogoń, Dworcowa nr. 80
tel. 1815.

Skład
kolonjalny sprzedam
Kaszubska 8. (14489

Skład
z dwiema ubikacjami,
nadający się na każde

przedsiębiorstwo ząraz
na sprzedaż. Zgl osz;Ąiod
,,M. T." do filji Dzień.

Bydg., Dworcowa nr, 2.
(F-2326

Ksiągarnia
dobrze zaprowadzona,
na Okolu, jest zaraz na

sprzedaż. Of. do Biura

gazet, ul. Gdańska 131,
I piętro. (F-2281

Rzeźnickie
urządzenie część korzy­
stnie na sprzedaż. Zie-
lubiński, Okolę, Grun­
waldzka 102. (14538

Goykart
sprzedam. Ujejskiego 21.

(14537

Pianino
sprzeda skład instru- i
mentów muzycznych, ,

Poznańska 26. (14570 s

1
Kocioł miedziany f

pojemności 50 litrów i 1
rondle miedz, restaura- (
racyjne na sprzedaż. 3
Wiad. w Dzień. Bydg. -

(14554
1 -i -iruur., ’- i.g

5 ławek stolaskich e

z kompl. narzędziami, c

możliwie w całości ewtl. -

pojedynczo na sprz,edaż.
M. Leitreiter, Chełmno, c

ul. 22 Stycznia nr. 48. ,
"

(14556 i

Rower
męski na sprzedaż. Na-
kielska 119. (14524 2

Bufet i kredens c

dębowy, bogato rzeźbio­
ne, na. sprzedaż. Naj- ,

drowski, mistrz sto!ar- 1

ski, Pomorska 22/23,
z (F-2333

Aparat
do kawy palenia (bę- j
benkowy) tanio nasprze-
daż. R. Szyper, ul. Król.

Jadwigi 4. (F-2741

Okazja !
Bufet i kredens 350 zl,
sypialka dębowa 500 zł
na sprzedaż, Ul. Sowiń­
skiego 2. (F-2335

Rower
w dobrym stanie tanio
na sprzedaż. Śniadec­
kich 6, Kuberek. (14584

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze
słowo 10 groszy. 5 cyfr s= 1 słowo,

i, w, z, a - każde stanowi 1 sło’wo.

Meble.
Najtańsze źródło solidnej
roboty, kompletne jadalki,
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuchnie i rozmaite
inne od najwykwintniej­
szych do zwyczajnych;
korzystaj7 zakup, dogodne
warunki. Długa 4, St. Do­
brzyński. (14421

Warsztaty
ślusarsko-mechaniczne

oraz galanteryjno-drze­
wne wraz z dużem mie­
szkaniem za 22.000 zł,
poniżej ceny wartości
na sprzedaż. Wiadom.

:r, Sienkiewicza 44

(F-2339

Ubranie

Hetmańska 7,
(13425

Wywrotki

rozpiętość i 4 sżt.
:inności V2 mtr. kub.
,/m. rozpiętość. Wia-
ść: Bydgoszcz, So-
iego 10 a. Inż. Ci-
ki. (14476

lii!!l!!llil!ll!lll!llll!lllll!l!lllll!!lll!il!l!lll!llllllllll!lllllllllllllllllllllllllll!Illllllllllilll!lllllllll!lll!llllllf

Kluczem do dobrobytu
jest dobra reklama umieszczona w ta­
kich pismach, które rzeczywiście wy­
kazać mogą wielką liczbę abonentów’.

,,DZIENNIK BYDGOSKI”
nadaje się do tego w’ zupełności, gdyż
jest najpoczytniejszem pismem na

Kresach Zachodnich i liczy obecnie

33.000 m!wiiiendów.

((M

Kupią
motor pierśc.ieniowy na

prąd zmienny 380 wolt,
21/2-3 P, S. z rozruszni­
kiem dynamo prąd stały
65 wolt 20 amper, 4 po­
łowy 1200-1400 obrotów.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Toruń pod ,,14587". (14587

Maszyny
stolarskie kupię, płacę
gotówką. Of. pod ,,T, J."
do Dzień. Bydg . (14569

Piunol(i
dobrej firmy kupię. Of.
proszę nadesłać do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,,J. P". (F-2303

Gater
z dolnym ruchem w

świetle rama piłowa 28
do 30 cali, kupię. Of. z

dokładnym opisem pod
,,Gater" biuro ogłoszeń
Pietraszka, Warszawa,
Marszałkowska 115.

(14527

Ośtnioklasistka
udzielałaby lekcyj, lub

przygotowywała do szkół
wzamian za pobyt na

wsi Zgłosz. pod ,,W.W?1
do Dz. Bydg. (14578

BZH32H
lirawiec

który szyje dla interesu
może zająć waisztat
Jasna 27, (14.518

Autobus
Hernser Lloyd 50 osobo­
wy jak nowy na sprze­
daż ewtl. zamianę na

nieruchomości wartościo
we. Pączek, Grupa, olać
ćwiczeń (Pom,i (14531

Cegły
kilka tysięcy, używanej i

połówek tanio na sprze­
daż. Wilczak, Na Wzgó­
rzu 2-3, Billewicz. (14543

Krowa
młoda pocielętna na

sprzedaż. Sienkiewicza
nr. 2. (F-2322

Samochód
marki Adler 7/17 P. S. w

dobrym stanie, gotów do

jazdy sprzeda tanio. Mu­
rawski, Zblewo, powiat
Starogard. (14535

KUPNA

Kupią
dom z składem w śród­
mieściu. Óf. z podaniem
ceny pod ,,L. W." do
Dz. Bydg. (14348

Darmo
prawie wyucza steno-

grafji wszystkich listo
wnie Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Kru­
cza 23. Prospekty wysy­
łamy bezpłatnie, (13774

Podróżujący
na Poznańskie i Pomo­
rze, za wysoką prowi­
zją, zaraz poszukiwany.
Of. w języku niemieck.
pod ,,Wojażer" do filji
Dz. Bydg.. Dworcowa 2.

(F-2287

Szofer
do autobusu Forda z

dobremi świadectwami,
któr.y reparacje sam wy­
konuje jest zaraz po­
szukiwany. Perlik, Tó-
pólno, pow. Świecie.

(14519)

Młodszego
książkowego lub książ­
kową poszukuje się na

na sezon letni, pół dnia
pracy dziennie, od i, 7.
r. b. Zgł . M. Kowarsz,
Casino, Gdynia. (14558

Poszukują
zaraz lub od 1. 7. pa­
,nienkę do bufetu restau-

cji dworcowej Tczew z

dobremi świadectwami,
Podanie pensji z foto-

grafją uprasza się, F.
Krzew’iński. (14455

Kucharką
która dobrze gotuje, po­
szukuje się na wieś od
1 lipca. Zgł. od godz. 5-6
po poł, ul. Gdańska 152,
l, ntr- (14586

Maszyną
do lodów, w dobrym
stanie, wielkości do 10
litrów, kupię. Zgł . u-

oraszam nadsyłać: Ca-
sino, Gdynia, M. Ko-
warsz. (14562

Kupią
majątek 800-T200 mórg
ziemi psze nno-buracza­
nej w okolicy Grudzią­
dza, Chełmży lub Ino­
wrocławia. Pożądany
ładny dwór, niemniej
12 pokoi. Płacę wszy­
stko gotówką. Pośre­

dnicy wykluczeni.
Szczegółowe oferty nad­
syłać: Bydgoszcz, Ho­
tel pod Orłem, Gałęski.

(14409

Kupujemy
10 prcc. pożyczkę kole­
jową i 8 proc, pożycz­
kę konwersyjną. Wiel

kopolski Dom Zleceń,
Bydg, Gdańska 31/32,

(13777

Szablą
oficerską kupię. Zgłosz.
pod ,,Szablę" do Dzień

Bydg. (14561

Gzielnego
pomocnika fryzjerskie­
go pr2yjmę zaraz lub od
1 lipca. Leon Kuźniak
Inowrocław. (14450

Portjerka
samotna może się zgło­
sić Hetmańska 17, wła­
ściciel. (F-2324

Uczciwa
służąca poszukuje posa­
dyod1.7., zna wszel­
ką pracę domową, umie
gotować. Zgł . do iilji
Dz. Bydg. . Dworcowa 2

pod ,,M. M. 12" (F-2320

Potrzebny
służący do piekarni,
pierwszeństwo mają ci,
którzy już pracowali w

tej branży. Zgłaszać się
od 6—8 wiecz. Cukier­
nia,. Jasiński, Gdańska
nr. 159. (F-2330

Służąca
uczciwa, pracowita z do­
bremi św’iadectwami
gotow’aniem może się na­
tychmiast zgłosić. Ulica
Dworcowa 65, II. piętro
lewo. (14580

Służąca
sumienna z gotowaniem
i praniem d)a 2 osób
zaraz potrzebna. Korde­
ckiego 34 a II ptr. prawo.

14581

Rona

(freblauka) z nięmiec
kim, umićjąca szyć, do

dwojga dzieci potrze­
bna. Zgłoszenia tyiko
osobiste, ,Śniadeckich 1

parter/ . (14559

Służąca
uczcziwa, pracowita, po­
rządna, starsza osoba,
do dziecka i domowego
zajęcia potrzebna od
1 lipca b. r. Zgłosić się
ul. Śniadeckich 40 II p.,
B Flegier. (F-2321

rzetelna i pracowita do

pracy domowej potrzebna.
Budnarewska, Warszaw­
ska 22. skład rzeżnicki.

(14567

Służącą
uczciwą, z dłuższą prak­
tyką, umiejącą gotować
poszukuję zaraz. Oferty
z odpisem świadectw i

podaniem pensji przyjm.
I-I. Święcicki. Chełmno.

(14555

Maszynista
mechanik na maszynę
parową i ogólną reoara

cję poszukiwany zaraz.

Zgłosz. Fabryka Żaró­
wek ,,Polon", Dr.E . War

mińskiego. i 14517

Pocztowiec
z 5-letnią praktyką, zna

księgowość, koresponden­
cję oraz pisanie na ma­
szynach poszukuje jakie-
gobądź zajęcia biurowego.
Zgłosz. pod ,Pocztowiec"
do Dz. Bydg . (14454

R utynowana
freblanka (nauczycielka)
rekomendacje poszukuje
posady do dzieci za

skromne wynagrodzenie
!byłe wyjechać nad mo­
rze). Cieszkowskiego 16
u generał. Karnickiej.

(F-2314)

Chłopca
lat 15, z dobrego domu,
Z ukończoną IV kl.gimn,
oddam zaraz na prakty­
kę do handlu, drogerji
lub rzemiosła. Zgłosz. do
Dz. Bydg . pod ,,P, S. 15".

(14493)

Gospodyni
młodsza, uczciwa, do­
brze polecona (własna
pościel pożądana) zna­
jąca dobrą kuchnię,
która również zająć się
musi uprzątaniem pok.
potrzebna zaraz do sa­
motnego pana, w mniej-
szem mieście na Porno
rzu. Pożądane świade­
ctwa i fotografja, które
się zwraca. Zgl. pod
,,Gosposia" do Dzień,
Bydg. (14557

Gzielny
pomocnik handlowy z

branży kolonialnej, że­
laza i gastronomji, z do­
bremi świadectwami
poszukuje od lo lipca
lub 1 września posady.
Zgłosz. pod ,,E. P." _do
Dzień. Bydg. (14530

Gziewczyna
poszukuje posady jako
służąca najchętniej do
kliniki łub lecznicy. Of.
do fiiji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,225". F-2331

Śfitsar.s
poszukuje posadj’ za kau­
cją 500 zł. Ofertj’ przyj­
muje Edward Ruciński,
Ósowa Góra 90. (14551

Pani
młoda inteligentna któ­
ra popadła w trudności

finansowe, przyjmie sa

modzielnie zarząd w lep­
szym domu u samotnego
pana (wdowca lub pani).
Także się zajmie intere­
sem. Of. do Dzień. Bydg .

pod ,,Zdolna". (14574

2000 zł, kaucji
złożę celem uzyskania
posady jako inkasent
lub na przejęcie jakiej
filji. Zgł. do Dz. Bydg .

pod ,,Kaucji". (14377

| DZIERŻAWY

Płac
pod budowę fabryki ca.

1500-2000 O w centrum
miasta poszukiwany ce­
lem kupna. Łask, zgło-
szenia do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2 pod ,,100

F-2332

Dla poszukujących posady 20 ’/o zniżki.

Drobne ogłoszenia orzyjtnuje się do godz. 9 -tej
przed południem. g

Skład
kolonjalny z urządze­
niem i towarem z po­
wodu choroby do odstą­
pienia. A, Nalazek, ul
Chrobrego 13. (F-2334

Skład,
z mieszkaniem 3 poko­
jowem w centrum wprost
od gospodarza do wy­
najęcia. Wiadomość w

fiiji Dzień. Bydg , Dwor­
cowa 2. (F-2342

Piekarnia
2 całym domem 8 pok,,
piec patentowy zaraz do

wydzierżawienia. Zgl.
,,Par", Toruń, Szeroka
nr. 46 pod ,.10344".

(14525

Poszukują
zaraz lub później dzier­
żawy młyna wodnego
położonego w dobrej
miejscowości. Dzierża­
wę zapłacę za rok z gó­
ry. Łask, oferty proszę
wysyłać do A. Goździe-
lewski, Śliwice, powiat
Tuchola. (14482

MIESZKANIA
W §SSgssb.u.ś’. -i-’?;^

Mieszkanie
na letnisko przy lesie

poszukuje. Śniadeckich
nr. 40 ,,Rozwój". (14516

Mieszkania
poszukuję 2-3 pokoi z ku­
chnią młode bezdzietne
małżeństwo P!acę za rok

zgóry ewentualnie re­
mont. Oferty pod ,,F. G?’
do Dz. Bydg. (14520

Mieszkanie
pokój z kuchnią odstą­
pię Oferty pod ,,Geiia"
do Dzień. Bydg. (14579

Składu
w centrum miasta, sto­
sownego na konfekcję
damską, poszukuję ża-
raz, Zgl. z podaniem
warunków pod ,,Kon­
fekcję damską" do Dz.
Bydg. (14568

POKOJE

l,etnisko
Smukala wynajmuje 1

pokój z kuchnią na mie­
siące zaraz. Smukala
dom 3, (14515

letnisko w lesie
pokój z kuchnią i pokój
oddzielny natychmiast

oszukiwane. Inż. Klotz,
Sw. Trójcy 12a. (14571

Pokój
umeblow. do wynajęcia
od 1. 7 . Bernadyńska 10,
II. piętro lewo. (14446

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Het­
mańska 7, I. ptr. prawo.

13274

Pokój
umebl. od 1. 7. do wy.
najęcfa. Cieszkowskiego
nr. 17 I ptr. prawo.

F-2285

Pokój
umeblowany dla pań do

wynajęcia. Hetmańska 7

part. lewo. (35004

Stancja
dla 2 uczni, dom szcze­
rze katolicki. Grodz­
two 26, II p. 1. (14354

Go wynającia
w dobrym domu ma!j’
pokój umeblowany dla

spokojnej pani. Ul. Kra­
sińskiego 12, parter. (14542

Profesor
przyjmie na stancję ucz­
nia z dobrego domu. Zgł .

do Dz. Bydg . pod ,Pro­
fesor". (14540

Guży pokój
umeblowany front, łazien­
ka, gaz, oddam Zaraz.

Unji Lubelskiej 14 a, par­
ter prawo, od 7 wiecz.

(14588

Pokój
przyzwoicie umebl. za­
raz do wynajęcia. Pod­
górna 6. Gospodarz.

-H4528

’ctt X44..

PofcóJ
umebl. słoneczny z oso­
bnem wejściem do wy­
najęcia. Wiad, Sw. Trój­
cy 16, skład kolonjalny.

(14546

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Sw. Trójcy 14a I ptr.

(14553

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Pomorska 27
II ptr. lewo. (F-2329

Pokój
ładnie umebl. frontowy
zaraz do wynajęcia, ul.
Sienkiewicza la II ptr.
lewo (narożnik Dworco­
wej). (F-2325

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Słowackiego 2 I ptr.

F-2323

Pokój
z balkonem dobrze u-

meblowany od 1. 7 . do

wynajęcia dla solidnej
osoby. Zamojskiego 23
I ptr. prawo. (14548

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Podwale 5 II ptr. (14545

Pokój
umebl. frontowy z pia­
ninem do wynajęcia,
Błonia 2 II ptr. lewo.

(14547

Pokoju
umeblowanego z utrzy­
maniem, w śródmieściu

poszukuję. Of. pod ,,666"
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2. (F-2327

Pokój
umebl. z elektr. światł.
dla 1 lub 2 panów lub

pań do wynajęcia. uL
Sienkiewicza 43 III ptr.
lewo. (F-2338

ROZMAITOŚCI

Panna
lat 28, przystojna skrom­
na i dobrego charakteru
z braku znajomości pra­
gnie zapoznać pana ce­
lem zamąż pójścia. Pa­
now,ie rzemieślnicy ra­
czą swe oferty złożyć
pod .,P. II.” do Dz. Bydg.
Wdowcy nie wykluczeni,

(14552

15.000 zł
rozpożyczę, przystąpię do

solidnej spółki lub kupię
interes handlowy, w krót­
kim czasie włożę więcej.
Oferty biuro Pietraszka,
Warszawa, Marszałkowska
ur. 115 dla Ludwickiego.

(14522

Pożyczki
do 3000 zł na kilka mie­
sięcy z dobrem oprocen­
towaniem i pod pewny
zastaw poszukuję. Oferty
do fil,ji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Gotówka 22".

(F-2340

Poszukują
natychmiast do fabryki
części udziału. Oferty
do Dz. Bydg. pod. ,,O. P?f

(14529

Obelgą
rzuconą na p, Krawcza-
ka z Sępólna niniejszem
z żalem cofam. F, Przy­
bysz. - (14533

Zgubiono
portfel z papierami woj-
skowemi na nazwisko
Leonarda Pałkową!,;iego,
O zwrot prosi Czai .;owi
ski, Grunwaldzka 66.

(14463
Pies

(foks - Łerriere) wabi się
,,Kuba" zaginął w uoeji
z 23 na 24 bm. Znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Gdańska 47
Dr. Klikowicz. (14550

Z,gubiono
podczas obchodu wian­
ków portfel z bardzo
ważnemi papierami Pro

szę za wynagrodzeniem
oddać. Gatyś, Wileńska
nr. 3. (F-2337


